
WYJAZD MINISTRA SKRZYŃSKIEGO 
DO PARYŻA.

W arszawa. (AW .}. Mdmsteir spraw aaizr. 
Skrzyński wtyeicLail wczoraj dla Paryża w  to­
warzystw,te kilUkaii uirziętdtelkówi, ed ^ e  o  J będzie 
konferencją gp fferinibtem.

TRAKTAT HANDiOvVY ANGFEISKO - 
-  NIEMIECKI.

Londyn. (AW.). M aedom ld '.polecił i is ta |ić 
P-rzcmyslioiwoom aingiteMdm podstaw y ttraMa- 
tu ham-dłoiweiga z  N-iemcaTui. W  'iŁzędzĄ® d£ą 
spraw z^graoteznyioh została uifworzsania spe­
cjalna koknjtsja -dto cipracówianiia szczegółów  
n n o w y . —

UWOLNIENIE FKSPFRTÓW  POLSKICH 
W  ROSJI.

M oskwa (PatX  Areszrptwani ptr-zr-z w ła­
dze rosyjskie eksperci Soobamóewścz i Sjami- 
sław ski zostaK wypusŁcmhnarwioilrisość w czo­
raj o godzinie 1 ipopoluldniu.

AEROPLAN OLBRZYM.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa. Z Londyntu -doniósZą: Vvr w ar- 

staifaLh ainig'.elsik';!dh abuidriwania moiwy aero­
plan ,X>roaitaauigdi“ irwajszaray -siltą tystejc H. 
P., który posiadła silniki mańki „Napter11 inawe 
go systemu. Są to silniki 10-ak> 'cyii&dlrowe. 
Ogólna waig motoru Wynsoisjić ma 2,200 fan­
tów. Niotwiy tan aeroplan - olbrzym nosić ma 
nazwę .,Guibairooi“. Długość odl śrrrgi db ogo­
na \vynos: 54 stóp. Rozelą-głość 88 stóp. W y- 
soikaść bid pddktaiwy 19 stóp. Aeroplan bęrfzfe 
mógt z łatwością unieść ftrzy tony iboinib -lub 
torped. Pczatem  posiadać bądlzte karabiny 
maiszjmtowe. Ostatnio manewirownt w  polwte- 
trziu bez obciążenia maitcrjafom wojennym. 
Próby wypaidily bardzko pomyślnie.

SAD NA B\DYTAM I STOŁBECKIMI..

W arszawa. (AW.). Dnia 25 bm, odbędzie 
s ą  w  Nowogródku sąd doraźny nad bandyta­
mi którzy brak udtoał w napadzie na Stoł-bci

N ow ość tę wprowadzono w obecnym sezonie w m iejscowościach kąpielo­
wych we Francji. Jest to karuzel zbm owany na w zór znanych przyrządów, z tą 
różnicą, że pasażerowie mogą się dowolnie zanurzać w wodzie. Podobny karuzel 
istnieje również w Coney Island, w Ameryce.

Przed Konferencją Małej Ententy.
Program iiafad W  LuManis.

Belgrad. (P at). Spctfkar te ministrów  
spraw zagrań. państw  M. Ententy odpędzie 
się jak \viaxiiamia w  Lubiame wi dnilach 27 i1 28 
bm. J ugcsłowlar.ski m mister spraw zagram. 
Maiiinikówiicrz -pdJbęidżjte 27 bm. konferencję z 
niimilsbrem. -Beneszem, zaś 28 b. m. z  mńn. Dn- 
-cą. Z LuUaray m ii, MaTirekoiwicz -uda ssę dio 
Gemewiyl ..Program narad w Lubiane obejmie 
sprawę stanowiska M. Ententy wobec sesji 
Radiy Ligi Nar., na której wysundęba -/os tamte 
sprawa kontroli nad rozbrojeniem Bułgarii, 
WęgJar i A.ustrju Państwa M. Emitemitly zamśe-

rziają -destrtagać się, aby ich- przedstaw "ciele 
byli diepu-szezPn-i -do 'komisji -pawioifanej , do 
spraw ow ana kontr-ohi.. —

Sprawa stosunku M. Ententy wobec Rosji." 
Przewidują, że pirzedsta-wictele Jftgoałar# iii i 
Czochos-łowaic";i wjymyf ledzą się za wziiauiem 
■rzadlu sowiedkifiigo. Stosunek M". Ententy wo­
bec .postanowr-eń londyńskich. Państwa Mat. 
Enifceuiiti' w z-wiąziku z realizacją pi-aiuu l)avesa 
dążyło bodk oo zaibozpic-czteTka ich interesów  
w  oziedizaiia ooszkodtoiwań i -długo w \vo- 
jeinych . —•

P p ^ j u l k i r n y  d z i e n n i K  l i u s ł r o w a a y .  

W y t h o d z I  w e  L w o w i e  k a i t l a g o  d n i e  p o p o t a d n i i M
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Bezstronność.
Bezsfircność, to w yraz otocy u nas. Brak 

bezstronności przebija się u nas w żyeiu poli- 
tyazneim j sporecznein Uczucie Llerzle u nas 
zaw sze prawie górę i powoduje zatratę zdro­
w ego krytycyzm u.

Nie zdajemy sobie nawet sprawy, ilie to 
złego wywołuje u nas-‘ brak tego meacealo- 
nego wip^ast skarbu, jakim jest bezstronność.

Bezstronność i sprawiodhwofść to dwie 
rzeczy różne tylko co do naawy,' ale istotna 
ich treść jĉ dina i ta sama.

Gdzie spotjrzJeć, czy  ta w dfcfcdzaię życia  
pólitycznego, czy też spcrlcczaiego, ~ w szędzie 
p.zebija pewna stronniczość, wteraiz docho­
dząca’ do niebywałego zacfetrzewwnia. Nie- 
j<yłtoo4$oćmc rozpada ą się wielkie dzieła jedy 
n e  z  powodu, żc  -natura ludzika wdMiferoiwiać 
się chwrlowem uczuciem, zagiusea w  sobie 
wszelkie podsszleipty zdrow ego sumienia), zdro - 
wej myśli i biegnie na pasku egoizmu, samo- 
lubstwa. —

względnej Pirawdy i Spi« v, ciek me 
zboczyła  z  obranej [przez snobie drogi.

Go jeotiia stroma utarna za <kAue, cliocia łby  
naiwefc fakA ycz.ie  doftyrem byio , draga), sfcrę- 
po'v arna seMan iiaścią s w ; h  iMetzłomirych ha­
seł, nie ust®pć a raczej zerwie w szm d e skra
sumki, n'iż dlzieto skony pi/Scciwnej uzna za

O bserwować to mażemy 'Codziennie, a naij 
Durnym pirzykta^am u mas, to stronnictwa 
r.ditycznę. W e w szystkich ktwestjach. czy  to 
prrad-awiśctewych, cz;y wyamaintowyich i re- 
''gruiycb, c z y  w  tw órczych dziełach polityki 
v.ravCmętrzin:ej i zewnętrznej, czy w  proble­
mach kipjsowyjoh, wstzędzlie •‘widać strarsru- 
eraść, choiólalż niiejeidnołkratnie Prawda jest 
'//. ccJbte jasna, czyli iaskby wynikało z tego, 
v ;zct!ka dyistknisija -Jbięcfeiia i uiiepoitrzeibna.

Niestety lremd iu nas w  Potece stronni­
ctwa, któreiby stojąc bezwzględnie ,na stamo- 
w&kfti bazistronriiiości;, na stanoiwlstói bcz-

dofure. onaesaż mciże w  sw ej głębi strome 
przeciwnej .przyznaj o słuszność.

I talk we M^wyrstfafcfh ózk& żrw db  Nie u- 
micmy w znieść i*ę ponadl szarzyznę życia, 
nie umiemy odrsucić c-d siebie ani te|ż zdo­
być się m  m yśl jawna, otwartą, szczerą i przy 
ziraw&zy się  do błędu, stanąć t o  stanowisku 
bczstmnucśoi.

Namka julż oadawuia to zretzramiata. Zrozu­
miała, że dowód bez niej nie ijstrreja, -ż® aby  
Prawdę pocziiać, frz?d(kl się wj.-iorw stać bez­
stronnym.

Prawda może istnieć tylko jedna. Albo 
coś jest bozwigfliędlnie drbrem, albo! złem,

Niestety, my w alim y zagtelżać w  sobie 
zdrow y fimst>ytidkiJ' sumienia, aralżeM prizyizruwó 
się da błędu i dbugilm przyizuiać sruiszinosć.

Oto widna z  głęjbdkeb ■przyczyn, która 
pawadauje, że postęp na wszeifcieh polach tak

iifezdarac i .leniwie u nas napiród się po­
suwa. —

W e wszeflehh prawiie poczynań ach stron
rictw  pefilyczwyicfi przejawia się vmgłąd nie 
nu ogó/ne dfaibro, rocz wwgłąd na intor-es o- 
sctbisćy. —

A czas juiź z bigo się dźwignąć. Czas zrzu  
ale z skibie leristwo i ospałość, a zabrać sfc 
do pracy rz-Ktc&icj, dó pracy, ' cyiartej nie na 
clnwtowern iscsisdiu, E lecz da pracy, której' 
{undauieinjiafmi będą Bcz^i rotiiDaść i Sprawie­
dliwość. —

JalC fizyk, czy maLcmatytlr, ktiórzy każdJ 
rzocv. badbki z astiroiżnose^!, z krytycyEmenn 
:m»:m do pomocy wyaróbcis.aitą mettodą, tak 
i sp o łe c z e ń s tw o  u asze  e, w  ogónielrói k a / ć e  
wirjnfa wipieawi zfcadwć kaiżxfct rzecz bezisitron- 
nio, zanim ją uena za dk,erg.

Ciężkie to za.Ja.We dla, naiszego spc-leczeń 
stwa, pirzrPTjCOłiego stare/tuli,’ głęboko zagetrzo 
ii.ńos#ea;ii Kdttgairm meocfoa to praca nad w y  
zwiełenlcm się z  bięiiajtycych nas pęt, afe cel 
wr zanran za tb obfity w  bogaite skiairby’ ziro 
zumierda za«#a%i Ludzteseii.

Wy^rwaffa tylko pralca w tym kietruuku 
maże nam otworzyć winata, wiiodąee' w No 
we Życie. —

l  adeusz Wicz.

iiiill RiM«a liiii m ilsu l Rus
ni! iiifii 1. piili iteipiJ

Ministerstwo skarbu, w odpowiedzi ną pismo zaborczych, nadesłało do kancelarii Ałarszalkow" 
P. Marszałka; Sejnm Rataia z 3. l pca b. r. — skiej pi ;mcp, w którym  wyjaśnia1, że przedłożyło 
w sprawie pokrzyw’dzeir-a emerytowi b. paustv ono obecnie" R adze ministrów wniosek, o pizy

SYEN ELYEST^D

Powieść. 

(Ciąg dalszy).

Wikońcu pewlinei nocy przyszl1!' .gaście. Nie 
zdsiwił* mnie to, że iprzybyG nocną pcirą. — 
Obudził mnie warkot samadiódu i gdy wyg­
rzałem do oknaT aabatczytem %w,:feit!k)i w  willi 
lpesione od pókaju dio pokociu i tiistawisane 
wkańcu M gęsbemf fi-ranikami sy|p?a;lnr.

Samochód yiidziaiem iitkiwy.rażnio z po­
wodu ci-cimraści, był No wi-effla, załnkitóęty sa- 
mwclićd, który z  luradiem tarował sobie drogę 
przez zar^Sńięte śdłieiżikii ógrvidiaw'e. a iptc<tem 

Jznlkł z .njaawytkłą sayt&oiścJą w kierunku 
miasta. —

Srcdz ałem diugo przy ottv. ariom okute i 
patrzyłem na will?. Zdawana mi się, ,że jak 
gdybym słyszał 'g łosy ddlafiadąc© stamtąd. 
Zresztą wśzędrzje byiia łidio. Po gadzinie 
światta, iioczęio wjędroiwać z pcłkoCu dio :ptoiko- 
ju, jjtJb gdyby nowi miieszikańcy przeszniki- 
w di dom w ałeimnoścaaidh nocję U<3er?3aiK> 
przytem parę ałciardiów' na forcopiainie .razstro 
joiym i falszyiwymi instrumonajc, króry stał 
w iiedinym yJ pokojów. Dapieffo ofełe. gadziny 
clebioszej .nofwi mieiszikańcy udadi siiię m  spo­

łem w ybadlaćł stanogo, mitczącega Eliasza. 
Zaniosilł tam do willi kawę.

— WidaidBśdile iktagoś — zasrytałem
— Ją — odpairl.
— A więc jest tam mężczyzna i kobieta1. 

Nikogo nleaiiai wiięc&j? A dzieci?
— Niema.
— A tein pan?
Mastzi pdf,r,ziąsiniąj głowią. Nie pclłcazal ssę.
— Chory, — szepnął ElJaisz.
Przez cały dtaieó ślelćtółom wilię z moje­

go okina. I' dkoiło poBudirśa uijrzałem p"!zeiz 
chwflę owego ipam« na wafecej się wieaandizie. 
Ale pojawił się tyfco tia chwilę, patej:t.'żnfik- 
nąi spiesznie w  donm, jak gdiyhy go ktoś z' 
wrpętrza zawołał.

Pan $9% był mwrn przy.adetem z peo- 
sj-onafn,. .Bci.',.- Maretk Pros BiTieikenbeirg. — 
Zdtimiało urno ponljewlaż oicadkiwakm go.

Gdy wleażoirem weszłem d)a gospwdly, 
sicidlzial ta dir. Gr:.\’eni!iag.

V,

iczyuck i wszędiziiie aapanio wafta ciemnuść.
Następnego dnća przy śuiałdamtu prótw lw~a

D:-. Gravenhag sjedzlat w  na'jwiygoidiniie,j- 
sz n n , ale rówirltóż -w jl^pieiBBseijsizyin kacte, 
przy starym- hólaradcusikain stdlo. UraitujCŁce, 
światło dztanne oadlaiło dkośnie piizez małe 
szybki oBdcnnei i odbijała się  tajeannicztu w  bu 
telce z wóJką, kstórą postaw']!' przcdl sobą 
Gnayemilraifi. Srdżywa'1 d iteb  z maisłem. Kiedy 
w szedłem , Móaił sJę właśnie z Jseilneirem, po- 
irjadalż wtódLa iinrle była  zilmna, » piwa je- 
szcae nie bytłkj. POaniaiom jego suirowy i nie- 
prsyjemnry glos. Kietdyi mrsite izobateZtył, iza*

mitkł i rzucił m: hajdaiwczfc spójizenie. Eliasa! 
ipirziyn/lósł piwo. Zaiurwaiżyiłem wściefełe spoj- 
irzieuk” dra Orawnihaiga, że  pibya n ie  jost w e- 
dilc jega źyczerriid, ale nic irtfo poiw7ibcErjał.

Rola, którą teiraz odg-wiwattem, nyła bar­
dzo trudlua., uldlai wiałem t i/m y ś ln e g a  j w eso- 
tęga ariystę:. Z-aopałtrzyte-m się w  pudło do 
maiiowama i tmne tpnzyiboirj ntaJar-tk.K;. Qwi- 
'żdlżąic wesotfe m etodp zaderajiiain ręce, tak po 
dobrze zapracowanym dnin, dsnriłcni „MKfta w 
kąt i rozejrzałem się dokołai z  taką, głtufpią,, za- 
pi-aiazającą miną, chanąikLeryistyicanr.. dt* osób  
gadatliiwydi). Dr. Qraven'!iag rauni!} nti zinolwu 
spcijrzen3q, poaotbna oia waroJai wśclelŁtega 
psa łańciuicliawęgo.

— Pańscy przyjaciele pr^yjedrafti dztóa-i 
— zacząłem  — słyszałem  w  nocy, jak lraidije 
clłai samocnlód.

N':e ofdjp^TnedaM, naw et . nie spojrzał 
B ył w yłączn ic zadęty sv\\óam jadłem. Dziwi­
łem się rago slkircumeuiu1 guistowi, wjyibór pou 
traw «»e odlpowiadał ćfegaaidkUniM dhorwi 
Gravenlna®oiwi, osławtonenm w  mieście z  co -  
wodlu swoicłii rai mawianych obJadówi. Eliasz! 
który stanął' w  .pObUdżu, rzuicał mi iporotzsiimśe- 
w aw cze spoj-ziemia. I w  tean Ukwilfa. cała jego 
fcrj#yka, ten zamdżny, ale slkąjpii’ A-ineirygcainin 
rtó diąBby z  ipew"nioiśa'lą żadnegc iKęprwik;u. A'te 
diila mijite spraiwia była .ziuipelnró jasna, dr, Gra- 
yerahiaig chciał iprzeprowaidlzić swoja rolę, do 
naimnłejsKydłi szczegółów , chciał b yć iinny 
jaiko inżynter Barfar, n,lż dotychczas. Jakie  
r«u zakażało rsa tern alby pozostać łriepoHj 
znaiiiyan!

^  '  r  (C . i  o ) .
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'■'•amie 75 pro.' em erytury, przypadającej pcńskmi 
^arytiom , i tyai etuij; ytowanyra funkcjonuj ju., 
,z°>n państwowym b. państw zaborczych, kiórzy 

1,1,0 Przesłużyli 20 lat Łtalendarzowych, względnie 
Pazostalj ra po n!ch wdowom 1 sierotom.

Attrńs-.arstwo skaTbu uważa natonrast, —. żc 
Pbocu? chwila sanacji skarbu, na którym  ciąży 
nadmierny w ydatek na emerytury', nic' jest w la- 

"'a do tegn, aby podwyższać. zaopatrzenia1 za 
skaabi1 emerypom b. państw  zaborczych, o ile 
Pozostają oni na służbie w instytucjach państwo- 
*ycn 1 orywatuych, skoro  cze pią stąd dochody, 
s4 Przeważnie1 w lcpszem paiożurću ma'terjalr.em. 
" ś  enterycś po scy.

Wlreszcie pewną poprawę bytu dla powyż­
szych emerytów' będz‘o stanowić również doda­
tek na mieszkanie (kp.ny! dodatek ten wynosić 
będzie od PO groszy do 2 złótych. Red.).

Jak z tego w dać, to enct/giezna akcja pod­
jęta Obecne w interesu emerytów b. państw za­
borczych, względnie wdów j s ie ró t po nich, od­
niosła czpśaowy skutek, mimo nadzwyczajnych 
przeszkód stawianych przez p. ministra skarbu.

Obecnie Centralny Związek em erytów państw, 
i kolejowych Małopolski we Lwow e, ul. Pańska 
11, przysdyipuje do opracowania proiektu noweli, 
która ma zrównać wszystkich emeryłów b. 
państw  zaborczych z emerytami p&lskfeni.

K©mw potwor p o ^ is in w  — Ł  R. 3.
Nafeiec' będzie d© Stauśw ZjedriPczsnycL

W  tych dnach  zos' aną otw arta podwoje 
blbrzynnizgo hangaru pata jeziorem Bodeńskim i 

Mowy potwór pmv etrzny odbędzie swą pierwszą 
drogę do Ameryki.

Budował trw ała 2 lata.
■Budowa p g o  trw ała przeszło dwa lata — a 

Prócz wiedzj fachowej, inżynierowie .kierowali 
5 9 przy budowie. dośwkdczenicm, zdobytem fa­
brykacją 116 balonów s itrowych, z których 25 
było zbudowanych przed wojna 88 w czasie1 wojny
i 13 w czasie', powojennym.

Na budowę teg-o nowego zepchni złożył się
dorobes. całego ćwerćwśeku.

Potwór ten przeznaczony jest na kursow ane 
niędzy Atnc.-yką a Europą i nalegaj będzie do 
Stanów Zjednoczonych, jako odszkodowania nie­
mieckie na mocy traildiatu W ersalce ego.

Warumfk państw sprzymierzonych. 
óiprzymierzmiB państwa postawiły warunek, 

IZ wielkość jego nie może przekraczać najw ęk- 
szego sterowna, zbudowanego w czasio wojny,

t}. 1917.balonu Z. 104 zbudowanego w r.
. Bajeczne wymiary i kształt.

Wyirn:ary  tego nowego s.atku oznaczonego 
literami Z. p. 3 wynoszą:

Objętość gazu 70,000 mir5
Największa długość 200 mtr. -  * 1
Naśjw. przekrój 27,64 mtr.
Największa w ysokość’ 31 nWr.
Kształt, uległ małej zmianie:, nie Jest fuż jak 

dawniej w formie cygara lecz zbliżony jest w ę- 
cej do torpedy.

Szkielet tego olorzyma zroWony jest z ,,Du- 
ra|lmnni'um“, stopu lckkegu lecz jednoc^eśme 
nadzwyczaj twardego.

Powlokę stanowi materia bawełniana o nie­
zwykłej odporności, pokryła srcbrnoszarą farbą 
aiumun ową.

W ewnątrz znajduje srę 14 komór gazowych 
z tą sama ilością baloników.

Pod powloką znajduje się gondola, sztywno 
*h?' kadłuba p r z y t w i e r d z o n a .  -------   -

Podział.
Dz’eli się ona na 2 oddziały, dla pasażerów

1 dla załogi, oprócz niej r znajduje się jesat&ę 5 
gondoli w których znajdują s 'ę motory 12 cylin­
drowe każdy o s le  400 H. P. Śmiga o prze­
kroju 3,7 m. i robiąca na minutę 1400 cfcrokńw, 
•znajduje się z tyłu gondoli motorowych.

Ciekawa jest wewnętrzne umieszczeń'e kajut, 
kfeSńe pom eścić mogą 30 osSb:

1) Kajuta' komendanta: łóżko,' stół, krzesła — 
szafa.

2) 2 kajuty d h  oficerów z tym samem urzą­
dzeniem wewnętrznero.

3) 6 kajut dla załogi, każda' na 2 osóbs^' j 
wreszcie uinywalnfs, szalety itd.

Co do urządzerra kajut pasażerskich, — io 
śnrało  mogą iść w zawody ze słynneuii Pułrtńt- 
nowskhni wagonami.

W każdej kajucie znajdują _śię dwa łóżka, — 
odgrodzone firanką, w dzień zanreniane na w y­
godne kefeetk', stół, bloliźnairka', szafa, stssiowią 
-resztę urządzeira.

Ściany z w ew nątrz oh ta  są wojłokiem, tak, 
że się nie słyszy najm nćjszego szumu motorów.

Duże okno d-aje możność podziwiatka kraj­
obrazów.

Dodatnią stroną tej napowietrznej jazdy jest 
to, iZs  nie czuje się żadnych wśrrząśn'eń gdyż 
lot tego olbrzyma jest nadzwyczaj regularny., _/

Oprócz kajut pasażerskich znajduje się jesz­
cze na statku 20 komór na1 pocztę, bagaż, pro­
wianty i insfrumenta.

Z ko'osa tego, nad którymi pracowało przez
2 laka 80 firm. mogą' być Niemcy dumno.

PAMIĘTAJCIE a  i 
■LA GŁOŚNYCH 13

ItOMAN KORNACKI.

W i>.rzy,rodiz;e papuco oraiwo sdy, wre 
Walka — o 'byt. Silmy z wy ciężą, ginie oirga- 
luizrn slaby. WsZędzfiie grozi tikibeteip) eczeń- 
stw o utraty mienia', a  nawet -życia. Budzi się 
zarazem czurność, ofbrtoina przed zbWźaiiąicyrn 
s>  wrogiem, a że i to nDe w ystarczyłoby do 
Oiahrony nrzęd niebezpieczeństwem w ięc zw ie  
rzęta stowarzyszają s«4 Jakby swaiaidame by­
ły starożytnej m aksym y: „YMIbuis unitis“.
Stada kózltc v.r naszych Tśitirach, a  także w  
Affpaicb Piretniejacb, RaUkanije i na 'Kaukazde, 
ŁfCttnady1 naszych' sairiit i  jefflesii, afryUcaińskiCh 
kaaesl i i«br. gremadlyt św&staikówi, żyjących  
w pcublżu 'kożc, nd&clialj stiitżą za przykład 
zrzeszeń ti&j&iagtt koalicji Zwierząt ssących. 
To samo tubsetrwiujteniyi w śród ptactw a i 'O- 
óvadów. —

W zrzeisrzeniui siie talkflem a w ienząt w yra­
bia s'e ufność w  roatirotpjnoiść, eaujmuść d <ło>- 
'Swiiadiczoue starszych staida, pad klonach 
zwier/olfiuctwo młodsizie otsabajkii ipoddaJa salo, 
Po4twjffl'dizaśg:ć w  ten. sposób, że u sitarazyioh 
szukać należy mą-dróśoi. P n z o d o w p ^ 1 oi nie- 
ty(!:to» prow adizą staidlot r& w rern i d rogam i, fccz 
troiskiKwĄI czuwahai nad  u lem , paSnriac ^ a w s z e  
ł wszędzie, gdzie raóhcldzd tetgo 'Potrzeba, 
iiirikeji straży bczłpdacizieńsitwia; zwracaijąi b acz  
bą w okół ny.-aarę i ma ctztąs dają żrazuiimiale 

znaltL ' , ': ■* j-.-. - %■» r- X k

Y\;spinasz się w  stręfę w ieczystych śnie­
gów  w  TatŚrsttdS Wpraw itie olko iprzewoidiui3ka- 
góraJa dlois.trzega w  cidklałt, na magiej skate, 
kózkę htb świstaka- Ledwie turysta zetoła 
zwrócić ziwiroik w' tym 'kteruiif.kn, a już świ­
stak, sicdżąay na 'tyTny-ch łapkach, w  posęycji 
wyprostoiwanej, znika nut z oidB* ’kazka w  
gw ałtow nych suisach przepada...

Równoo/feśtiie .pam szyła się w ięcej nie- 
wklzłalnych .dotąd zwieirząt, fedwo dojrzy się 
w g',ya'ł'taw/ri;yoh nitdha.cli.iśdtt .gzrbietyi i tylko  
todkot pofir§.coinyoh .feiłt mogą, itsulwiaoiąiciych się 
Ikamtenii św iadczy ,1 że b yły  w  tern mteisom. — 
•ZwfcrsSąiSka 'zauważone przeiz gćiraikc, to były  
roz-ifeiwwje sfiralże iprzódnJe.

DoftrzaSy one Srib 'awiieltrzjiły oi^proszo- 
.uych gości, daty sygnał krótkim św istem , a 
spcczywrapice bez troskftócaSy rżeiruiiąoe stadka 
kozic, zarw ały się aioTibaiwcaa) -udeczitó i żnft- 
kfy bez śr'adu;,; świsfcalki sc!iron'iły sffę' w- bez­
pieczne kryjówki.

Tallr sama sta.du sam  czy jeleni pasie się 
srolhojnie. ufne w  czujność i bystrość stareigo 
sa'mca, stioijącciga ,na straży i konnie biegnie 
jegu śladem., śkoiro stanik, na czele.

IBociairty, dizi'fcie gęsi, katók*. żorawle... 
łączą się przed' etdlafem w gromady, aystar- 
sz-o, dirówiaidlazeńszir z nkh wćandląj sitada w  
datekiie .kraio, teaąo .na cze!.e iklncza, znrfeintśa- 
jąc się w  razie zmęcaewa1 i strzegąjc stado w  
czasie żerowania cz y  spoczrętnlkn.

A nasze wlraniy, kroki sroki jj, soclkć ozy to. 
ttte istre? najKayntazejsii ajgenci ipbTbyjinf? dwa  
gi ich bystrej nic ijSb njdteto, zaiają dosktuialbnie 
sżliiodji wych praoowir.y ó w  w kia o  i mlte Mtają

się  KSi wcaile. Ale nieebno  .p.ofkalże sśęslirzeiec 
Eiib inna p o d e jrzan ą  p o stać , a  ju ż  jią w y śle ­
dzą,, w ita ją  o s trz e g a w c z y m  krzyjksesn 1 naj- 
ssa-racntej unćlkają. je d d a k  nfe ty lk o  sSefcS© «a- 
n i j c l i f e r a n f e  p r i i jz  siibte.bK.HŚć % M ś|G B ł, 
lecz  njp. isdftnza.j5'c ca łem i grounadaimil na d ta -  
ipjeżne p tak i, p ro w a d z ą  wirznjsHfiwią WiojitLę 
podjaiadówą', daifg- 'znać 'dkuibrfiCijszeJj b rac i o 
grcjiiącem  ngefoe/-p5ecz«iństwte. — Poidobniie 
k rz y k liw e  erzt;^ Jl. zabiidtra'attąjc Ma&zei m oicza- 

.row ate  ł? M  o s trz e g a ją  orzocjągjiem , a  dkmoś 
nierm ,.kiwfit, k iw t“ inne iptaictwo błortne p rz e d ’ 
iksom, d ra ^ ó ż n y m  ipteilcem, czy innym  zfbłr- 
ż a ;ą o y m  sfę riiieipiftkyijźcMetĄ, a b y  w cz ae  w y - 
s-zitedoi sobite k ry jó w k i. Ileż to r a z y  zn o w u  
jawkłjtkf o caS fy  .życie m ałej .pnaiszymite, zalgro- 
KOinelj p rze z  skradSafeicęga się idb n ie j k o ta ?  
Szyhująic w  (powietrzu! .za dirobną minszlk®, zo ­
c z y ła  ja sk ó łk a  rd b u s ia . 'Rrzdła ruje tu ż  nadi 
nim , w y d a je  óktrzyik- fcołnń; baz p rz e rw y , \vo 
lająic 'alijgte: złddztfeó, zlbói, żbó j! O k rz y ld  
grozjy ipoisłyiszaiły towanzysz&S... ZCałiuifą .tłum 
n ie i n u że  Scrążyć naid rabntdem  i czy n ić  
z g ie łk  przeTażfiwiy. I otoi kot zinyikai, a z a g ra ­
żanie otaszę. .ucilno!diz(j 'cało. !

Na aSrytótńs^iel pustymi żett^M stadfe 
żcibr, antylop 1 sitrusk Os-talnrie dla. sw e g a  
warosta i eaiyaośc! óbejnrmją bystrem okiem  
diaJefisiie obszary, zauważają też rycWoi zJifi. 
żańąoega się •wroga. Uckczk.' stnnsi jest ha- 
sie-rn do gremiaHnej ucieczki reszty.

W  śwtec?a oiwadzibi u1 nas istnieję; pań­
stwa pszczół i  mrówe/;, a w  gorących kra­
jach .państwa tarrryfów. Państw a te są .bardzo 
oobrae zorgaiiuzcc,aae. Istnieję w  nich dndao
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P p s ł o r  n ! e m l @ c k l  s n l w a t a  s r o f e y  
i  r a f e & s l s  z m a r h r e h .

(?) Władze kościelne zasiispendiowaify pro­
boszcza księdza Krotoimaira, k tóry  pozostaje pod 
zarzutem  znieważenia grobów i rabunku.

P a s to r , Kretelmair przydz'clony do miejscowo-' 
ści Stolpcu w Sachsonji, miał obowiązek czu­
wania nad grobowcami w kośc'eie zamkowym. 
•W kościele tym  spoczywały prochy córiki Augu­
sta' Mocnego, króla Saskiego' i hrabiny Cokół.

P rzed k lk ti laty kazał pastor KretblmaW 
otworzyć obydwa te  grobowce, aby się przeko­
nać czy n e są uszkodzone. Óbscnie Zarząd pau 
Taiji kościelnej w  Stolpen przystąpił powtórnie 
do Obejrzenia grobów hrabiny Cosel i córki kró­
lewskie] 1 eto wyszło na jaw , że graby te zo­
stały  obrajfcwafoe. Trum na ze złoconego rmetalu 
córki Augusta Mocnego, została pozbawioną na- 
kryw y,* 'a z trum ny hrabiny Cosel zabrano an­

tyczny naszyjnik złoty i drogocenny pSerśc eń.
Fastcw Kretetmai, badamy w1 tej spraw ie o- 

rzekf, ża nie wie k to  w ykradł nakrywę trumny 
córki królewskiej. Co do naszyjnika i pierścienia, 
to- rzeczy te zabrał i przeohow <*ł u siebie, gdy 
przy pierwszej wizytacji grobowców przekonał 
s;«j, że wykradziono w  eko trumny, a zatem 
klejnoty nie są bezpieczne w grobowcu.

Znawcy, którym  przedłożono klejnoty „pTżew 
chowaine“ u pastora, orzekli, że są podrobloait.

Pastor •Kretelmar zaprzecza energ'cznie tcmU, 
Jakoby zawiń ł w  tej sprawie i twierdzi, że te 
a nie inne klejnoty zabrał i przechował, a jeśfó 
odmienione zostały, to zalrrramy tej dokonać mu­
siano jeszcze dawnej!)-'

Stedztwo dalsze wykryje, icto tu pcmcusi 
winę. —

D r a m a !  w  g i ę l i  K o p a l n i .
O szela ły  górn ik  sa b i ja  swojego

(b) „P etit Parisien" donosi z St. Etien- 
no, że w  głębi kopalń' Mars rozegrał się o- 
negdaj w  nocy straszny dramat. Pracow ali 
tam  dwaj Hiszpanie, Jan Loper Carillo i Lo- 
per Józef G om ez. W  trakcie pracy doszło  
m iędzy nimi do kłótni, w  czasie której roz- 
w cieczony i oszalały Carillo porw ał sek ierę  
i począł nią zadaw ać rany G om ezow i. Na 
krzyk G om eza zbiegli się inni górnicy, ale

oszalały Carillo nie cli cia ł w ypuścić  z rąk 
sw ej ofiary, dopoki nie padła bez życia. —  
Zm uszony d o  ucieczki skrył się  w  głębi ko­
palni, zadając ciężkie razy w szystkim , którzy  
się do n iego zbliżyli. D opiero w ezw ana na 
pom oc policja uw ięziła szaleńca. Poranione­
go od staw iono do więzienia, natom iast tru ­
pa n ieszczęśliw ego G om eza odesłano do tru­
piarni.

l a n d r u  i  l e g o  o f f a r y .
TR a CóCZNY DOMEK PPĆYDPOŹNY. — TRZYSTA OSÓB ZASPOKAJA Nto/DROWĄ C5EKA-

WOSĆ OGLĄDANIEM SIEDLISKA ZDROBNI.

Oprócz trageznej aSery francuskiego itfżyaiieira 
Vaquiera, londyńezycy mają inną jeszcze senzacje 
dnia — mianowicie olbrzymi proces Patricka 
Mahoń a, awalniego ,,angi»lsk'm Landru".

Proces ten ciągnie się |uż od lulku rtrksręcy 
; na jaw w ychodzą coraz to  okropmefsze szcze­
góły zbroorr,

Ostatnią ofiarą zwyrodniałego zbrodniarza

maiły poidiziraił jtnaicy, lad  i poinkąca p rezyey ij- 
n ie  s w e  <Hbo\AiląizlkH s to iż  toaziDiieczeiństjwał. —  
A jes.t cma 'taim w p ro s t pJ&zibędinią,, g d y ż  roiz 
'bójr.śczle napadły u  tyich oMialdlów są  irna p o -  
irządfcu cfefesHyynł.

Pstziuzidły tó % y d h  prtJ ®a sidras* sob ie n a ­
w za jem  m iód, mtrtótwtkS w  m am afiły th  maija- 
zdaich YTnkrauatią seibto ggimanlcte i poiczrwamki, 
■kjfcóne a lbo  potżaraią a lb o  hoidtsto w  swofcłi 
n.rotwfekaeib, u ż y w a ją c  JcSi później jafco aiae- 
YidlntóJtów dia źm uldnydi p rac .

U  wetj&riai dla u la  cztuiwiaiai dniom  i nocą 
zm lenteipico siię sbraiźte. Z w ró c o n e  g ło w ą  kai 
y/ejśicju, badatii kalżidb1 ipi zasslcodę, przy^atta - 
I rc e  zJ pól S clncącą d o trz e ć  do w n ę trz a  tik ,  
czy  j&st „ęrwioti#* c z y  „iołbcą“. — P fe rw sz ą  
■\vipuszczają'» d ru g ą  .zetwszpjd © tokują i b iada 
ireszcsęsfntft, jeśli n ie  zidimSa n a  c z a s  w y ­
m k n ąć  się. Glrtfe p o d  cfteaimii Bąjdlcił przm yia- 
żaiiącej ftotśdiotw o  sfralzy. Podblnnie zachow iują 
się  m rów k i, a  to  śak  i tam  inabo tóce  są  zfeita- 
zern strażnekam ,.

U tcrinitówi, małożącydh cik> .Drasiałnic, o- 
broną zadmudą się wiieiiolgJowly, polcżnemi 
szczękaimś oJxJa'Tzc(rre osobniki,, zyiairue lleiż żioil 
rćcr/.an.!. A bitne to wctfsko,! Z nfeslyclianą 
zaecikłolśdą uderza na nieprzyjaicielfe.; w  za- 
Tłanuętamiiu l>ol:oóvem traa? nieraz rówmoiwa-

gę i stacza sję po podiy^lych f ck n ad i bno1- 
nionego gnsgp^t zaraz je^fneic tpodhosi, po- 
vrr'aca na awój posterunek i tak. długc atafaije 
swemii szazękaiifl1', ja)k dlłiuga .Tuieprz.y5'aciel za- 
g.-aż-a. Po iłacąipfcnuł iróeiprzyjaicito, znika,łą 
w  gnieździć i żolnierzo, a na dotychczaso­
w ym  płacu bociu pojawiają się rzesz<‘ robotni­
ków  i  skwapliwie biorą się do ir p̂iratwty u- 
sa'oodizień gnkżck. fidlyiby w  tej oJrwilii kiiidm 
irszkocbić potraoiwime biadlowdę, nartyichmiiast po 
jawią sjjj na wJdowui dzidlni żotUnierze i! ile­
k ro ć  razy pow tórzyć to doświadczeń!e, za- 
wsize sBra^  się gobcłV/ii dlo obromy, poóczas 
gdfy 'śkrzetn..? róbaW cy z r̂wiiiaiją s5ę dlppicro 
po ustaniu bojiui, a  w yłączną ithi czynnością 
jest latanie w yłom ów , poczyinflanycti przez 
niiopirzyjac.ie!?a w  gnśeźdfeie.

Gzyrż nfie nastręcza, się for,, samoi ptrzoz się', 
podbtdiańisfcwo doi ustroju lhidizlkilclli organraaciyj 
ripoleiczinych? Gzyż rfe  bylolby maiozej, na 
ówiecie, gdiyiljy pasEaniiiwanie cudzej w łasno­
ści prziemlMoi <w krew  i fcoścS kaiżtógo czlo-  
wifeka? Gdyby!...

W idoom te jicdinak, że gralbifeż jlakó jedbn 
ze śirodltóvyr dó wtiffici oi Iryt wszędlzje znaila- 
zfa azyl i pogoidizc silę z  tem muisimy.

tryfal młodziiitkal urzędniczka, panna Kaya.
Mahoń został skażamy ną1 śmierć przrez po,viS 

szcnle i wyr&k miał być w ykonany prą.tcg0 
sierpnia, a!c dotychczas jeszcze nie jest stwśeif 
dzonem, czy wyrok został wykonany, czy' teij 
skazany przebyw a Jeszcze w  mtirach włęzicr*’*

W ładze m chowują głębokie nf-lczonie w  teij 
sprawie i prasie angielskiej nie ^idało się dołyolł 
czais dowiedizoć nic pozytywnego o losie i miej­
sc u pobytu M ahuta.

Francuz Vamquier, iŁtóremu o<Sczj'‘ia»M> wyroi 
śmiierci trzy  tygodnie późnńej, niż wjp.orKnianeimil 
Zbrodoiarzow:,—angtkow?, rozstał się w tych 
dniach z życ>em. Ale Mahoń na'rara>w«top«ł®biiiej v 
nie został jeszcze skaizany. Powotly, jaikie skło­
niły w ładze sądowe do' zaw ieszona wyroku, 
P08x»sftają zagadką dla pubrczności an#:elskśej. |-v

„Willa śmierci'1 w Eaistbcnirne, która1 byłsł 
myjscem  prztsrażającyięh zbrodnr, stała się tym ­
czasem przońm'©tem ogólnego zainteresowwniali 
Juiż podczas procesu, tan m ały dwmek, okołoęy 
oijiródkhm, wjryderał niezwykłą siłę przyciąga­
jącą na mgżcźyzn i kob'ety, bez różnicy wdektl. 
każdy pragnął obejrzeć ten budzący prażę f**tkói 
w którym  zezwlcrzęceny zbrodniarz zarzynał 
swoją ołiaifię. W ówczas władze- nie miały z ani ani 
poparpć pyierwrotn ;go pociągu do senzacj ogóiu 
i willa zosMła zamkniętą dla n:op»woianych.

Gbe-enie policja m'ejscmva jest zdana , — że 
umysły s z a r f ie ]  publiczność1 już się uspokoiłyt 
wobec tego domek augielsk:ego Landru zosta ł. 
w tych dniach otw arty1 po udzielaniu ziezwotenia I 
za strony władz j cała w nętrze domku w ra#| 
z ogródk em jest obecnie dostępne dla licznych I 
c;ekawych.

Od kdku dni -każdy może zwiedzić mi oczne 
miejsce, gtla5c została popełniona 'potworna zbro-,' 
dn:ai na osnb‘e mforlej, k w 'tnącej zd,r»wierr dzie^k 
czyny, orzez tkrutoego sadystę.

Skromny sałonik ze stojącym  w rogu wem.ru 
,picc«n, w e wnętrzu którego agend poJfcyju’ 
zisaleell zwłok' meszlczcślrwej ofiary, sjtd ‘ta'aZ 

otworem dia liczmycii ciekawych. Do małego po­
koiku zanrkrsdkiw&rKigo przez pannę Kaya pod­
czas ostatnilch dni jej życ:a publ cznnść ma rów - 
n !eż wolny dostęp.

Jodmaże woi-idc nie jest jmrzplatnern. Bilet 
wstęou koszti^e jedn&go szylinga, — ale oprócz 
togo docliodzą dwa pensy — te ostatnie nr rzecz 
skarbu. W ydaje s ' ę -to co najmą’e} dziw.ncm, że 
władze iaądie^ą cdi pubłÓTmoścr zwiedzającej 
„wilię śmierci" rodzaj podatku od widowiska", 
goyż dw a pensy ptató s'ę, • jaiko podatek od bi­
letów do teatru, na koncert lub do k'na.

Przed sariKAnyin donddbm. siedlislcem zl>rc- 
dni, stoi człowiek w now 'uteńk'm  i«i'form''e f 
oprowadza, gotści przez wszys.kra pokoje will1 —■ 
wskazuje na rzeczy, godne szczególnego za tite - 
rcsowain'a: i opowiada o przebiegu budzącej
dreszcz gżozy zbrodni.

. obejrzenht domku publiczność zostaje od­
wożona z powrotem1 do miasta1. Jest to bądź co 
bądź smttifny obiaw, żc codzienna znajduje się 
trzysta  z górą ludzi, którymi oglą&am ci domku 
angielskiego Land.ru sprawia1 niezwykłą p rzy ­
jemność.

P o g e i sa  £lJod^:e|ami na da- 
cliacK 0 xferd street w Lorid}rnIe

(b) ,.M atin“ donosi z Londynu, że kil­
kunastu agjentó’// policji urządziło formalną 
pogoń  za złodziejami na dachach O xford  
street. N a ulicy zgrom adził się  tłum cieka­
w ych. Jeden z .w idzów  w m ieszał się d o  p o ­
goni i sp ow od ow ał schw ytanie dw óch z ło ­
dziej!, raniąc ich z rew olw eru. Znaleziono  
przy nich 230 paczek pap:erosów , 500 fran­
ków  i d w ie walizy.
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II' Ul IMF Iflinillll. Sfl r °k  późnej Wcktorja1 S. zaskarżyła Be!? 
R. o uwiedzenie, żądając wypłaty alimentów dla

.® 3 r ? « a .» j a m y  n ^ t o m i a ę t  ^ a g ^ a n i c r r ^ e  i  K r a jG w e  p o
n a d e r  u n i ż o n y c h  c e n a c S i  i  n a  d o g ’ » d n e  s p ł a t y .  2768

Haiasyn Ksnfsiuii dirasftlsi nP O U B U ”  i  tsalBBste 1©.

i l tl El
W p i l  Ul Bigi?

D otychczas nie w prow adzono w życie ustawy em erytalnej. — 
b łogosłuw feui, k tórzy  cierpliwie czekają... — Sw. B iurokra ty  
przy robocie . — Pokrzywdzeni. — Kiedy w ypłaconą  będzie różnica

za ubiegły c z a s?
(rs) listo w y  emerytalnej dotychczas nie 

Wykonano w  praktyce. Przewiduje ona wedle 
dziennika ustaw Rzp. nr. 6/24 po z 4 b z 11. 
krucki ia 1923, źe em eryci otrzymać maja no­
w y  w ym iar uposażenia emerytalnego podob­
nie, jak urzędu! y, będący w  czynnej służbie, 
na tzw. tłukła". Tym czasem  dotąd tylko zni 
koiua cząść interesowanych otrzymuje emery 
kurę w ; H *& nowego wymiaru, reszta zaś cze 
ka cierpliwie swej kolei, zadowalając się (?) 
Wymiarem przewidzianym jeszcze ustawą da 
Wną z 28. lipca 1921 r., która jest bardzo skom 
Plikownaa pod względem  rachunkowym, tak, 
że urzodiiik kasy skarbowej, dopełniający obli 
czenia wymiaru emerytury, musi posiłkować

0 0  Wczoraj w  godzinach przedwieczor­
nych na W ałach Gnoernatorskich miał miej­
sce

zuchwały napad na policjanta, 
którego dokonali diwaj młodociani adepci ban­
dyccy. Dzięki przypadkowi tylko zajście nie* 

< skończyło się krwawo.
Oto na W alach rośnie staruszka lopoila, kióra 
Wskutek ostatnich bardzo silnych wiatrów po 
chyliła się

i grozi runięciem. 
iW pobliżu drzewa w ystaw iono posterunek, 
celem oslrzegaira przechodniów przed grożą 

l  cem niebezpieczeństwem, gdly począł dość 
gwałtow ny deszcz padać, przechadzająca się 

\ Publiczność chciała schonić się podl to drze­
wo. Pełniący służbę posterunkowy Wiktor 
KrzyżosUniuk zw rócił im uwagę na stan drze 
w a no i w szyscsb prócz

dwóch młodzieńców  
usłuchali wezwania i odeszli.

(?) Sad powiatowy w, Budapeszcie rozpatry ­
w ał w u.b'cg!ym tygodniu sprawę, którą należy 
zaliczyć do najb ar dziej senzacyjnych procesów 
o ojcostwo.

Paltina W ilętoda S. była wychowawczynią 
niemiecką w dom u węgierskiego oby watela R  —

się przy rachunku etatem poborów służbo­
w ych emeryta, kiedy ten był jeszcze w  czyn­
nej służbie w  r. 1922 i 1923. Lecz obliczenia 
te nie i/dpowiuitoją zupełnie upo-sażeniu, jakie 
powinni otrzym ać em eryci stosownie dfc kla­
sy  stopnia staćł»>wego i za w ysługę lat. Na 
podawane za pośrednictwem sw ych  władz 
przełożonych prośby, niektórzy emeryci o- 
trzymali zawiadaniienie, źe wypłacane im do­
tychczas uposażenie jest ,-,zaitczkowe'“ i po 
uzgodnieniu przez w arszawską Izbę skarbo­
w ą przeliczenia w  m yśl ustaw y z  1J. grudnia 
1923 — oi:zyrf»a’ą w ynikłą stąd różnicę w  u- 
pasażeniu za czas ubiegły. Kiedy to nastąpi?!

Gdy na powtórne w ezwanie obaj nielyl- 
ko źe nieBhcieli odejść, ale poczęli kpić sobie 
z posterunkowego, ten postanowił ich odpro­
wadzić do komisariatu. W tedy jeden z opor­
nych rzucił się ku Krzyżostaniukowi i ude­
rzy! go w  twarz, poczem drugi bzym aną w  
ręku

laską począł go okładać.
Policjant cofnął się i z trudem dobył rewolwc  
ru, a w tedy napastnicy.

rzucili się do ucieczki.
Krzyż, wystrzeli! za nimi, jednak żadnego nie 
trafi!. Ścigając ich dalej, udało mu się jednego 
opryszka pochwycić, którym okazał się nieja­
ki Domanasiewicz, pomocnik cukierniczy. Po 
sprowadzeniu go na inspekcję, spisano proto­
kół poczem osadzono go w  aresztach, a za 
drugim napastnikiem zarządzono poszukiwa­
nia.

N ajstarszy syn tych państwa, aWr™R. nawiązał 
śfbsirnck nTłosny z guwernantką. T rw ało  to rok 
blisko. Potem W iktoria S. opuściła dołu państwa 
■R. i jako pryw atna nauczycielka wynajęła pokój 
u 1'stonosza' W., k tóry  w raz z żoną i syntin 
zajmował obok dlwa pokoje i kuchnię.

dziecka*. które wfSw© przyszło ua świat.
Piauwisza ta rozpraw a sądowa by!a bardzo 

burzliwa. W /k te ja  S. przyszła na salę rozpraw  
71 dz'eckxm  na ręku, które c:ą,gle płakało. — 
O skarżony Bela R. kandydat adwokacki przyzna! 
się do tego,r..żt' miał stosunek z W iktor ją. S. jaS  
długo była guwernantką w domu jego rodziców. 
Dziecko uroaziło się w dziesęć miesięcy późnej. 
Zaprzeczał kategcwyczn.ia ojcostwa.

W iktoria S. przeciążyła na maszynie pisany 
list, W którym Belą R. nażnaczał jej schadzkę. 
Po tej schadzce poczuła s ę matką.

Oskarżony Bela R. wykazał świadkami, że1 
w dniu, k ió ry  podała Witetorja! S., odbył z kolegą 
wycieczkę do Dobogokó, gdzie w Pczniejszym 
tow arzystw ie pozostał' ptrzez cały dzień aż do 
późnego wieczora.

Rzeczoznawca, powołany dla zbadania listu 
który jako eorpus dapeti przedłożyła Wftktarja 
S., orzekł, że bst ten pasany byt na maszynie 
w kancelarii Beli R. na jogo maszynie

Kiedy cfo drugiej rozprawy nagromadzono 
wiśzysłkć dowody pro' i contra, że owKarżcny n u 
zjawił się, a oskarżycielka złożyła' następujące 
zeznanie:

Skłamałam. Dziecko ni© jest Beli R. Kiedy 
przyszło na śwm.t, zachorowałam' na oczy. —- 
W! klinice dla chorób oczu poznałam mojego o- 
bbcuego obrońcę, adwokata dr. Z. Nawiązałam, 
z nim stosunek miłosny Razu jednego żal łalm 
się przed nim na moją ircdolę. Poradził mi, —. 
abym szukała ojca dla mego dziecka. W ybczy- 
łsśft wszystkich mężczyzn, których poznałam tvi 
ostatn m roku, adwokat Z. osądził, że Bela R 
fist najodipowieiiiittcjszym na ojca, w  ma zamoż­
nych rodziców i zapłaci! grubo. Ponieważ nie 
miałam żadnych dowodóuęj poradzi! mi, abym się 
udała do kancelalrji Beli R., gdz e mt»a znała 
B * i  i steurf-ypistkaL . Tai ostaitnii napisała mi 
na m aszynę l:st z zaproszeniem nąl schadzkę. — 
Mój obecny gospodabz, woźny sądiowy, wziął 
list tan, by go' jaiko rekomendowaną przesyłkę 
wciągnąć na poczcie".

Zeznania te, przerywane płaczom, doszły do 
tego właśnie punktu opowiadań a, kiedy na salę 
wszedł obrońca W /kturji S.. adwokat doktór Z.

,.Jakto? Rozprawę rozpoczęto, nie czekając 
na obrońcę?" — zapytał.

Prezydent trybunału zawołał:
P roszę natychmiast opuścić salę, pań:o adwo­

kacie! Zamykam posiedzenie, potwierdzam, —  7,0 
oskarżona wycofała skargę i oddaję akta Izb:o 
adwokackiej oraz prokuratorii". .v

iT?k'e było zakończeni© sm zacyjnej rozprat- 
wy w procesie o ojcostwo.

Druga część dramatu .rozegra s;ę  już w pro­
kuratorii i w Izbie adwokackiej

Kiedy Wfktorja S. opuściła salę rozprawi —. 
zapytano jej, kto właściwie jeśt ojcem dziecka. 
Płacząc jaszcze ciągle, wyznała, zb jest nint 
sjąi ich obecnych gospodalrzy. Oni to właśnie 
zeznawali n.a jej korzyść, bo adwokat Z. zagro­
ził nn, ża zaskarży ich syna o ojcostwo.

Hapi oprysiMIi posferimkoweg
Zuchwali b a n d /c i  ok łada ją  poste r ,  laską — CHdany strza?  — 

chybia. — Pościg. — Je d en  n ap as tn ik  w kiatci

Sensacyjny proces ©leostw©,
ONA BYŁA GUWERNANTKA — ON SYNEM JE J CHLEBODAWCÓW. — STOSUNEK MILO. 
SNY, KTÓRY ZOSTAŁ ZERWANY. — ZEZNANIA OSKARŻYCIELKI. — ZEZNANIA OSKARŻO­
NEGO. — ALIBI. — ODROCZENIE ROZPRAWY. — SAD WYZNACZA NOWA .ROZPRAWĘ. 
TRAGICZNA SCENA. — PRZYZNANIE SjŚfi DO OSZUKAŃCZEGO OSKARŻENIA. — ADWO­
KAT I SĘDZIA. — A WIFC KTO JE ST  OJCEM DZIECKA?
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Pod Lowsoi i p jd  Bobrlią. — Tegoroczne zbiory pastwą ogoia. 
Wielka szfcoda. — Podejrzenie pada na  podpalaczy? — Czyżby ’

sabotaż?
(y) W edle donosienia1 wczorajszego wybuch! 

onegdaj we wsi Dmytrowice pod Lwowem gro­
źny pożar w zabiidowaniach w-fcłścfajfna Paw fa 
Bun.ańsldego. Niszczący -żywioł w yrządz.l ol­
brzymią szkodę, girzcbiąc w  zgliszczach c a le ! 
iagoroozne zb OTy w stodołach. 'Przyczyna po­
żaru ni5ew4ad-am«l Szkoda nic była imazpkczona. 

RówtfOczośma z Bóbrki donasza o groźnym

pożarze we wsi Kranerówką pod Bóftrką. Ogień 
wybuch! tam w zabudowaniach Józefa Wiśniow­
skiego. 1 tam również spłonęła stodoła! z tego- 
jpocznym zbożem. Pożar po energicznej akcji 
zlokalizowano. Zachodzę pewne podejrzenia, żo  
w obu wypadkach miafo się do czyn'ani.a z po- 
dłożeićcm ognia przez nieznanych spraw ców  — 
możWwe, źe -sabotaży stów.

Ideowcy „polityczni" nożowcam i. — Napad na pracownilia 
Kolejowago. — W nidoświetlonem  mieszkaniu. — Sprawcy

zamachu zb isgf_i.
(y) W okolicy Szczere a i w Szczcrcu samym 

coraz częstsza są w ybryki podejrzanych elemen- 
tówi na podłożu „poIiłyoznem“ a &Ć0bjwie po- 
rachunków- osobistych. Niedawno jeden ze zna|- 
nych awanturników ukiraMskicii napadł mi pra- 
uw iiilca kolejowego Polaka, chcąc wymusić na 
nim zrzLczune się na korzyść jego posady, i 
grożąc mu zanimdou-anierm,

Onegdatf w ydarzył się bestialski napad. —< 
Ukraińs .y borytelc wciągnęli »yna wójta Polaka 
Stanisława B ariossew skógo do nicajwictione-go 
mieszkalna gospodarza Charaka (Rusina) j tam

Bartoszewskiego obito i pokłuto nożam! Nieprzy­
tomną ofiarą padła krw ią zlana1 na1 ziemię. Jest 
obecnie w stah 'e  bardzo ciężkim. Czynu dopuścić 
się maa'ł nó jak i Rod* C!iarąk, - w iaz  z  swymi 
synami. Wfcłicdzi tu  w grę nie tyle m aże „pa- 
ąrjotyzm“ ukr., Ile osobiste .porachunki. N. estety  
mamo jawnej Zbrodni ciężkiego uszkodzenia c'a- 
ła spraw ców  dotąd nie ujęto. Mcżcby tak w ła­
dze nasze zrobiły .tareszcie porządek ź  szumo­
winami, Zukłócałąccml pod maiską ,,patriotyzmu" 
pou^ządek i zagraizająoeml mieszkańcem? wprost 
nfotboapicczcństwein życia i zdrowia*.

Napad czterech opryszEów na posterunkowego. — Chybiony 
strzał rew olw erow y.— Cma nocna wyprawia awantury i bije 

poster. — Czas z te ir  skończyć!
(K) Rozwydrzenie lwowskich szumowin 

przekracza już wszelkie granice. Dotychczas 
miały miejsce ciągłe napady na spokojnych 
przechodniów, a "dziś przychodzi nam zanoto­
wać wypadki napadów na sSkfbg bezpieczeń­
stwa. Jeżeli nie zaradzi się w  jakżś sposób te­
mu, to stosunki bezpieczeństwa w naszem  

, mieście staną się zupełnie podobne do stosun­
ków  w Rosji w  latach 1917-18.

Wezoiraj o godzinie 8'30 powracał ze służ 
by z rogatki Gródeckiej posterunkowy Stan­
kiewicz. 'W pewnej chwili przystąpiło do nie­
go

czterech apaszów, 
którzy poczęli go lżyć, a nawet jeden z nich 
zam ierzył się na Stankiewicza 

chcąc go uderzyć.

Napadnięty w obronie własnej dobył rewol­
weru i

oddał strzał do napastników
nie raniąc jednali nikogo. Ci w idząc nadbiega 
fecą pomoc — zbiegli.

Około północy pełniący służbę koło ho­
telu George‘a -posterunkowy przytrzym ał wa­
łęsającą się ćmę nocną, riejaką Zofję W ąsow - 
sfcą i w ezw ał ją do u-dania się z nim do komi­
sariatu. W  odpowiedzi W . poczęła  

awanturować się, 
w obec czego, łącznie z drugkn posterunko­
w ym  wsadzono ją do dorc źk i, a w tedy W .

uderzyła posterunkowego w  twarz. 
Osadzono ją w  aresztach, a sprawa będzie 
skierowana do sadu.

Niebezpieczne poparzenie . — P o trą c o n y  przez tram w aj.  — Upadek 
z drugiego p iętra . — Krowa przebija  rog iem  oponę brzuszną. — Ka­
w alerska  jazda jszoferpw. — Nożownicy przy prt*cy. — Nagły zgań.

jMLtrkira spa liła  się żywcem.
(K) Małżeństwo Leon i Cyli Ka&z, zam. przy Pogotowie ratunk. odwiozło do szpftala .yorosz. 

ul. Kotlarskiej Nr. 1. genowa li coś na maszynce Robotnk z  Dziedzfłowa, pow. Radziechów —* 
naftowej. W skutek n'eo%6rgżuo&.t, zap a łk a : się na Szymon B u z e l, przechodząc: krajem  chodnika
Cyli ofeżeź, a1 mąż chcąc ugasić ogień, — sam w ulicy Zamarsty-nowskiej został potrącony pi zez 
doznał pougiEsmiia. Oboje tramwaj. Upadek, ną ziemię był tak nieszczęśliwy

w s'an.!4 groźnym - 1 i że Buzek doznał „  . .

złamania ręki.
Samuel Fischer, lezący  4 latka1 pozostawiony 

bez dozoru spadł z okna IL piętra w kamienicy 
przy ul. Zamarstynowskiej 13, doznając

w strząsu mózgu i licznych kontuzji. 
Pogotowie r a t  po- udzieleniu porw szoj ponioąyy 
pozostawiło dziecię. opiece domowej.

Przechodzącą z d ze ck c m  im  ręku T u s ę  
R^soiicle-rową, w ulicy Ktopafoujskiej

uderzyła krowa rogiem w brzuch 
przebijając jej oponę, dziecię -wyszło bez szwan­
ku, ą matkę

w bardzo ciężkim stanic 
odwieziono do szpitala.

Na kaiprala Jana Jaszczura najochat auto­
mobil wciskowy, zdając pru obrażenia na tw arzy 
i rękach.

,W cząsto bójki nożowników na Zniesieniu, 
iprzebito Stefana MogMiucKrego 

nożem w bok.
Sprawcą okazał się Kazin. crz Tchszczak, które­
go toż aresztowano.

W czoraj wieczorem na dworcu głównym —* 
zm arł nagle n-a udar sorca Bcrtoid W iener, pre- 
kunm . Banku kipoteczaiego. Zwłaki o d s ta w o m  
do Instytutu metlycj-Tiy sądowej.

P rzy  ul. G-ródecktoj 70, węgiel z  pozostaw io— 
.lego na1 bai-koaiie I. pJoha, żelazka spadł na roz­
postartą nad sklepem O sw alda . Rohatyncra m ar­
kizę i spoe'- osiował jej spalenie się.

i l i S f  HOSS S W E  P 0 W 2 E .

Naukę pływania na drążkach w jedne 
z szkół berbńsk ch. W .N iem czech  naukę 
pływania w szkołach jest obowiązkowa.

<irs.) W© L-wiciwće .pSfejmy się w. śród Me- 
resasy-Msycl! itogteskł, ze  r^C/Jrilk 1*903 joszczo 
w  f e t o  b ^ iącytn  ■'.yicfefcny sze-
•r&gów. Odbaśaiilc, doi tyicffl pojg-tasedc d)awłjęd|Ł 
jeairy się, ż© iżojbór te-n jest pc-ziew-ilid^iaiuy, 
iecz najwiczjcsśnieij na ŚonSfeę paździenalkia, a 
najwiot na- tJstcipaidta br. Rojgiwslki, ilż potbór 1901 
roczaulra ma się o:dbytó w  wr^aaniu, są bez- 
iłofcłśtąswmei. NatiomEa® yycietoniie dc. szere­
gów  nastąjp.; diopiaro z ipora^lkiern 1925 refcu.

P S

(rs.). We wtnześnhi praypadiaffą do zaT-ła 
ty mastępiująoe waźniejsK© porfarfiki bc®p-tr- 
śre-anie : 1. Ptadatdk aa budlywlwów, termin dt
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30 winjttónia; pocJakBc dncycsy rżaniohouncs- 
ścl mieiskicih oraz tiSeŁitónylch budynków w  
grrtiiwch miejjfldoh, 2. Pacłalek przem ysłow y  
fod otb/otu 'OalgiffiKęlJtoi w  sierpniu br.). —
3. Porckitók marą&bawiy Cwpływi pierwszej

t&gaggj nrogśej rady pod. majątkaWictsa płaoo- 
u:igo. od 10-go '.września do !0 października.).
4. Luine potdhitlki, na które pMuścft ©trzymała 
nakaz płatmozy.

S p ó r
Trup

o serce bagdfetnKi. — Dwaj rywale, 
w polu. — B^stjalstwo mordercy.

Zbrodniarz sam  oddal się  w- ręce władz.

Dwa strz ily  mordercze. 
Ciosy zadane nożem. —

(>) Na tle rywalizacji o względy dziewczyny 
wiejskie Katarzyny kozmus, zam. w bąkach, 
niedaleko od Lwowa, wiedli z sobą spór od 
dtuższero czasu dwaj dorodni parobcy wiejscy. 
24-ietni Stanisław Marecki, m az Karol Kosityla 
ze wsi Wrecanki. Z czaseni powstała między ui- 
nii zadęta nienawiść, wreszcie w czasie jednej 
z awantur Marecki, uzbrojony w rewolwer, 2 
strzałami -ciężko zranił przeciwnika. Kosztyia 
ostatnim wysiłkiem zdołał jeszcze w ydrzee mor­

dercy z ręki rewolwer, ale nie miał już siły od­
dać strzał 1 powlókłszy się przez parę kroków 
za zbrodniarzem, padł m artwy. W ówczas bestial­
ski morderca przypadł do trupa i chcąc ao dobić 
w przekonaniu, że jeszcze żyje, zadał mu szereg 
cięć nożem w y e rś  i brzuch. M orderca następ­
nie sam oddał się w ręce policji. Przesłuchany, 
tłumaczył się, że zbrodni dokonał w podrażnie­
niu, gdyż Kosztyla drwił z niego. Oddano go, za- 
kuteg* w kajdany, do więzienia.

Tajemileze sypały z iirsa?
Londyn. (Pat) Jak donos/..} z Kanady, ra- 

djostacra w  Pomt Orey zaobserw ow ała jakieś 
tajemnicze sygnały, nieznane w żadnym klu­
czu radiotelegraficznym. O podobny eh tajem­
niczych sygnałach doueszą również radiosta­
cje angielskie

Poważni uczeni, jak sir Olwer Ł,)U<ge i 
profesor L aw  sadz# jednak, że jeżeliby się na

w et udato skomunikować z Marsem, to forma 
życia na Marsie jest tak odrębna od życia na 
ziemi, że nio nożnaby się spouziewać wyniku 
z usiłowań radjoo* ratorów Prof. Low przy­
pomina, ż e  Mars jest planeta starszą od ziemi, 
a warunki atmosferyczne są lam tak różne, że  
w ytw orzyły  sie tam gatunki całkiem odmień 
u o d  naszych.

'burzaina ludności najczęściej używani są prze 
myitnicy i rozmaici rzekomi reemigranci z za 
kordonu. Przemycajgc się na polską stronę 
przynoszą oni agitacyjną bibułę, a nawet — o 
i!e się da — broń i szerzą wrogą Polsce agita­
cję, rozsiewając najpotworniejsze wieści. Agi­
tatorzy ci głoszą między innymi: „wybił już 
czas porachunku i zapłaty, trzeoa wyrżnąć 
w szystkich Polaków, a najpierw policję’1. Te- 
?o rodzaju agitacja prowadzona jest w ^ ó d  
Białorusinów i Rusinów o .az miejscowych  
Rosjan. Należy zaznaczyć.-,otwarcie, że na po­
graniczu sowiockiem a także litewskiem obec 
nie mówi się zupełnie jawnie, że laca chwila 
wybuchnie tu powstanie!! Każdy now y napad 
jest przedstawiany w ten sposób, że walka 
już jakoby rozpoczęta się i trzeba chwycić za 
broń. Sztaby w  Smoleńsku i Mińsku nie zakla 
dają bezczynnie rąk. W erbowanie nowych  
bandytów trwa dalej. Mimo zapierania się so­
wietów', że nie maią nic wspólnego z banda­
mi, o d b y w a j się ciągle przygotowania tych 
do nowych groźnych napadów bądź pod ko 
mendą Mucify Tiutiunyka Bartosza, bądź też 
innych przyw ódców  szajek. Bolszewja nara­
z i  rzekomo prowadzi śledztwo w  '.'sprawie 
napadów, aie — jak wiadomo — prócz śledz­
twa przygotowują się również nowe napady 
co już nieraz'zostało stwierdzone. Obecnie 
prawa dao-r:/ są nadzwyczajne ' przygotowania 
w  tym kierunku, by w yw oiać na szeroką ska 
lę zakrojone rabunki, ewentualnie powstanie 
na kresach

Zbliżenia sp^zymiepz-snycb z Niemcami by ło  niezb ?dntó — Z la  
wola N iem iec napofKa c a  zdecydowaną wolę aJjantów. — 

Iderrio! o trzym ał votum  zamąjfea.
P aryż . (Pat.). Odpołwiiaidając w Izibie na 

iutenpeUcję łlórn ot oświtaiifczyil. że zb iżena: 
sprzym ierzonych  z Niemcami było niezbędne 
w ce'u uuiknięcża k ry zy su  ekonom  czncga. — 
Winna lo zrozumieć cala  demokracja, gd yż  
inacze przyjrnró ;na siebie dęiżfci odpowie- 
dSaiaftność iPotdtosząc zjiaczeanie stasimików 
hamdik.vv.ych franuuslka - nk tnłeckich, Horriót 
przyjx,nmniił, że  Fraincja oitirzyma 'tytułem 
■piorws/ej' raty 200 łpMijóinótsf marek w żCocie. 
A by pokój m ógł być s ta ły  i skuteczny, winien 
opierać się na podstaw ach  ekonom icznych, 
handlow ych i finansow ych. Na uw agę koto&r 
w atysty GrajiuJ Maisona, Pifcrujar ośw iadczy i, 
że komfo:enic/a f londyńska nie z.ncmrta wwhiĄ,' 
kłów bezp t e k  listwa, które zaipewma Fiamcji 
trajktat wereaJNłdt. Strefa kofońśkiai nie może 
być ewakuowana, dopóki iu'e będlą soehiiomie

»ęib»w#3&aa'a GąM»tó\va, a iprzerSewsziyst- 
(ldem postainoiw ki :t i a dotyczące rozbne tónsa, — 
P ian  Davetsa f e c  większą gwarancję w  spra­
wia spłat iod!s/;kć'j£wań, oddiajte bawieni Fran 
qji zastaw y zaw uinicze w  dacluodlacl. niem ie- 
ddoh. 'Ewkanlajadna zła widia Niemiec napitka 
na zdecydowaną i solidną wo'ę sprzymierzo­
nych, którzy 'drą utrzym ać ntewz,r.uBziolner,ni 
.ptofstanioryiei.sla .firaflataita. Francja potrzebuje 
dziś wytchnienia i powszechnego pokoju. — 
Prem ier prosi pai-iameinti^ ajby lafeyjfśti nfcład1 
!ot>Jyusk’5; (który przynosi Francji wartości 
realne zamiast dotychczasow ych r erea!r,vch.

P ary ż . (Pat.). Izba ukończy w szy  d y ­
skusję nad ugodą londyńską, przyjęła w n io ­
sek  o udzielenie vofum  zaufania rządow i 335 
głosam i przeciw  204.

^ @ o 2 a . i a i ? £ . ' - a o » o i i  t  s r e t a ,

Naurpcy K ALT ER
mi. SrAdseRa

IM S i l i l i  u
Sztaby w Sm oleńsku i Mińsku. — W erbowanie nowych bandytów.

(Tełefonetm od naszego korespo-ndeinta)-
W arszawa. ..Gazeta Poranna" Dodaje, że j jacli planowane bil.v i są przez naszych v, ro- 

Wedle w yników  ostatnich dochoa/eń na k re -|g ó w  t. zw . „powstania terytorjaiue": Do pod-

K O M C . I Ł U M m z m
i^szfSlIskSi f izyków  ©bcfcli

w e  Ł w a w le ,  pi. ^ k a d e ^ ś c k i  *3. 284.1
Przyj - uje do tłum aczenia na w szystkie języki obce 
i z obcy«H na p o lsk i: dokurr ent«, ak ta  3a iew e, p ra  e 
naukowe, literackie etc. i legalizuje przez zaprzysię­
żonego t urr.ficza s^d. Zgłoszenia z prow incji wyko 
nu e szybko i dokładnie. L w 'w , pl. Akademicki 1

PrsŁ Dr.
ordynuje od 3 —5, S jyksSłSŁ ka Ą ,'y.

23023
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8.w6w- 2 . Telsf.
poleca P. T. Hurtownikcm i Detejlistom ze 
składu olbrzymi wybór kiSSi-D*

plGd& ja, tSarak na a '‘B is, 
iK d la lf ń -# , ,  w a ś y ,  z h f i r ś » ,  Up

issisjo Lar̂ l Tii ManuhiHI f| p i
E&OEfillSS. BEfiKM  I to 
PSŁssie [ed w a lin e  (Kolii;) l w e!w e%
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Możliwość' iM fy fip iira  Bdfśałnsnfn ao§S§!s łtSl*
Przygotowywanie nowych wyborów.

(telefonem od naszego korespondenta).

W A R SZ A W A , (tel. w ł.) Z Londynu do  
noszą: Perspektyw a now ych w yborów  staje 
się  kwestją coraz bardziej aktualną. Prasa  
zbliżona do rządu zapew nia, że zarząd sti on- 
nictw a konserw atyw nego polecił swym  ajen­
tom  podjecie kroków  przygotow aw czych do

organizacji ka.npani w yborczych. R ozw iąza­
nie parlamentu ma nastąpić w  związku z d. 
batą w  parlam encie nad kwestją irlandzką 
i um ow ą angielsko-sow jecką. Wrazie gdyby  
parlam ent zosta ł rozwiązany w ybory od b y­
łyby się za dw a miesiące

Badania i orzeczenia lekarzy.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. Z Rzymu donoszą: W związku z ważnie brane w ■•achubę. Argumentem Jest nie-
stwierdzona dotychczas dysproporcja czaszki i 
szkieletu oraz fakt, że znaleziony szideiet został 
pogrzebany o wicie wcześniej niż dokonano 
mordu.

tówierdzoniem „Popclo I tali io“, że znaleziony
jtrup nie jest trupem Matteottiego, grupa lekarzy 
z polecenia rządu podjęta badania i orzekta, że 
podejrzenia co do nietożsamości mogą być po-

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, (Tdef. w ł.) Z Londynu dono­
szą Komitet ekonomiczny Ligi Narodów opu­
blikował raport o zastosowaniu gazów trują­
cych i choroiboirwórczych zarazków w  nowo­
żytnej wojnie. 'Profesor Meller z College ue 
France w  raporcie mówi m. i. „trujące sub­
stancje badane w  sekrecie, które mogą być 
produkowane w zakładach chemicznych w  
■wielkich ilościach, będą mogły być niespo­

dziewanie wypuszczone na nieprzygotowaną 
ludność miast i uniemożliwią zupełnie w szle- 
kie dążenia dio obrony. T. z. bakteriologiczna 
broń, jak dotąd, nie jest niebezpieczna. Eksper 
ci twierdzą., że ta forma w alki nie może dać 
więskzych rezultatów, bo istnieją już metody 
zabezpieczające. JedyrSc niebezpieczne jest 
„rzucanie z samolotów szklanych kufek napeł 
nionych chorobotwórczemi zarazkami11.

Prużana. Jeszcze 12. bm. o 12 w nocy szajka 
złożona z 6 uzbrojonych w karabftr i rewolwe­
ry oraz zamaskowanych bandytów napadła na 
dom Juliana Kota we wsi Janowce, gminy Kotra. 
Wyprowadzili ze stodoły stużącą 1 grożąc jej za­
strzeleniem kazali zbudzić gospf»darza. Ody Kot 
drzwi otworzył, trzech bandytów wpadło do mie­
szkania/ związali gospodarza, jego żonę i dwie 
służące, poczćm zawiesiwszy Kota na pasku, za­
częli go bić kolbami karabinów domagając się 
wydania pieniędzy, które później w sumie 132 
dolarów zabrali.

Ody żona Kuta błagała o darowanie- życia 
mężowi, jeden z bandytów', znęcając się nad nią, 
przywiązawszy jej sznurem dziecko do piersi, 
wywlókł ją za włosy na dwór, gdzie ją stojący 
na straży przy drzwiach bandyta zastrzelił. Po 
tym strzale bandyci rzucili się do ucieczki, dzię­
ki czemu Kot ocalał.

W drożona natychmiast obława doprowadziła 
do ujęcia trzech bandytów. Aresztowani zostali 
Paw eł Rnrmut, Włodizmierz Fiedoręzuk i Sza-
buó Dymitr, których Kot poznał podczas konfron 
tacji. Staną przed sądem doraźnym.

SPRAW Y POLSKO - GDAŃSKIE 
W LIDZE \A R O D O W .

W arszawa. (AW.). Na porządfcu obrad 
Ligi Narodów w  Genewie wejdą następujące 
spraw y dotyczące interesów- polsko. - gdań­
skich, a wysuniętych przez Senat yvr m. 
Gdańśką; 1. Sprawa wydalania obyw ateli 
gdhńsikioh j. PóSski. Jak wćadomo kiwestję tę 
przesądziła decyzja Wysdki-ago Komisarza 
Lig' Narodów przaedwiko której Senat gdań­
ski za ło ży ł, protest, 2, Sprawia obrony hitcre- 

-śów obywatóett- gdańskich w-. Potece. 3. Sp-ra- 
wajrfetacji a a  przeJadcL ■ywattia poczty pakun­
kowej w porcie gdańskim. Stacja pow yższa  
zuajduije się dbeictric na Holmie i PojMca chce 
ją zatrzymać w tern mkjSClt

ZMIANA ORGANIZACJI WYBORCZEJ 
W NIEMCZECH.

Perlin. Projekt zhrany orga/nizaejS wybór.. 
wpraW aidzai do parlaimeiniku ' njeanicdkjegoi o- 
fkręgi jedttKanandaimw o 340 000 mieszkań­
ców . Berlin Lozyć będzie 10 mandatów. —  
Zmnejszeirae Hczłby maMd&iów, i okręgów  
wzmocni pozycję ‘dotychczasowych ipartji rzą 
■dźących. —

Z te,<\ aforyzm ów .
(§ ) T \lko  dwie krbiety naprawdę tw :- 

rzą szczęście m ężczyzn y: jege matka i
m atła jego dzieci.

WM posilił IłSllf.
Lw ow ski Komitet propagandy połączema 

kolejowego miasta Lw ow a z Łuckiem, ogłosił 
następującą odezw ę:

Wśród mnóstwa aktualnych potrzeb Ziem 
Wschodnich Rzeczypospolitej polskiej doma­
gających się jak najrychlejszego zaspokojenia 
w celu odbudowy życia gospoćąrć&ego i kul­
turalnego na Kresach, a zarazem przystbsowa  
nia do nowych warunków, jest sprawa odbu­
dow y linji kolejowej L w ów —Łuck. Odbudo­
wa jej leży zarówno w  interesie Państwa jak 
i bliżej zainteresowanych mieszkańców  
Wschodniej Małopolski i W ołynia, a w  szcze­
gólności L w ow a i Lucka. Jak najrychlejszego 
zatem zrealizowania projektu odbudowy linji 
Lwów-Łuck, która skróci podrió o 7 godzin, 
zaś Koszta taryfowe zm nejszy prawie pięcio­
krotnie; domagają się nietylko Lardzo ważne 
w zględy natury gospodarczej, stanowiące pod 
staw ow y warunek rozwoju ekonomicznego 
tych Ziem i ich do br oby (u, lecz także w zglę­
dy na korfieczność przyspieszenia nieodzowne 
go kulturalnego zespolenia Kresów ze środo­
wiskiem polskości, a przedewszystkiem  ze 
Lwowem . Także w zględy strategiczne za tern 
przemawiają, odbudowa bowiem tej linji da 
wygodne połączenie Lw ow a z Wilnem, zdała 
od- granicy.

Państwo, jakkolwiek uznaje ważność tych 
•wszystkich względów', to jednak dla braku 
funduszów w  obecnym aŁBmte sanacji Skar­
bu nie jest w  możności przystąpić do buuowy. 
Jedyną więc drogą, któraby umożliwiła Pań­
stwu realizację szybicą pow yższego projek-tu 
jest zapewnienie mu na ten cel funduszów  
przy pomocy ogółu społeczeństwa przez roz- 
kirpienie w  odpowiedniej ilości obligacji. 10 pre 
pożyczki kolejowej.

V/ tym celu postanowił L w ow ski Komi­
tet propagandy połączenia kolejowego Lw o­
wa z Łuckiem zw rócić 'się  z gorącą odezwą  
do Obywateli, a to zarówno zam teresowa- 
nych osobiście w/ tej buaowde, jak i tych któ­
rym zależy na podtrzymaniu metropolji Lwo­
wa, stolicy i serca polskości na południowo- 
wschodnich Kresach Rzeczypospolitej o jak 
najliczniejsze subskrybowanie 10 pre, pożycz 
ki kolejowej.

N abyw cy tej pożyczki stanowiącej obo­
pólny interes Państwa jak i naby\vaiąccgor 
^pełnią nietylko swój obowiązek patriotyczny 
lecz ponadto zapewnią sobie wszelkie korzy­
ści płynące z dobrej lokaty kapitału, bez jakie 
gokoKeiek ryzyka,' a ponadtyi przyczynią się 
do podniesienia ogólnego dobrobytu i popra­
w y warunćitn.- ekonomicznych.

Reprezentacja miasta Lw ow a przeznaczy 
ła na ten cel 150.00U złotych. Niechaj ten krok 
Lw ow a znajdzie oddźwięk we w szystkich  
miastach i miasteczkach zainteresowanych i 
szerokich masach ich mieszkańców tak. by  
wśród subskrybentów nikogo nie zabrakło, 
zw łaszcza, że pożyczka ta tak łatwo dostęp­
ną jest szerokiemu ogółowi, gdyż nabywać ją 
można w  odcinkach obligacyjnych po 10, 25 i 
100 złotych, zaś pożądana suma na pokrycie 
kosztów  odbudowy nie będzie ootrzebną od- 
irazu lecz w miarę postępu robót.
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fm  Zittmsmł, Wystawca.

I. Z głębin fal doleciał do uszu pana Zy- 
gmuma okropny krzyk. Spojrzał i zoba­
czył niew iastę...

II. Wtedy p a n  Zygmunt pom yślał o swoich  
nowych spodniach... czystych bucikach.., 
jedwabnej krawatce i filcowym kapelu- 
luszu ...

III. A le przemogła w .iim rycerskość i rzu­

cił się do wody na ratunek n ieszczęśli­
wej n iew ieśc ie ...

IV. Pan Zygmunt nie umiał pływać, więc 
wydobyła go na brzeg niewiasta i rze­
kła : — N>e tonęłam , kochany panie, 
tylko rak chwycił mnie pod wodą za 
łydkę.

(„Le Petit Pasisien")-

Ze względu na koniecznie potrzebny po­
c iech , celem zamieszczenia projektu odbudo 

tej kolei jeszcze w budżecie na rok 1925 
Uprasza gorąco podpisany Komitet, apelując 
Gk do uczuć part:jucznych  współobywateli, 
te-k i zrozum ieńa własnego interesu o zgłasza 
'be jaknajliczniej^ze deklaracji na tę pożyczkę 
"a ręce Przewodniczącego Józefa Neumana, 
Prezydenta m. Lwowa.

Imieniem Komitetu:

Józef Neumana, przewodniczący. — Stanisław  
pt. Badent. — Inż. Karol Barwicz. — d;r. Ma- 
rian Biziewizc. — Wiktor Chajes. — W łady­
sław Cirin. Bolesławy Lewicki. — Gen. D y­
wizji Malczewski. — Kazimierz Maksymo­
wicz. — Bernard Wdoniecki. — Dr. Jan Ru- 
cker. — Tadeusz Rybicki. — Jan Sudlioff. — 
W incenty Tournellc — Sen. Maksymilian 

Thullie.

Oślimi ił*lid . Mierni!.11

O calało u mnie z grabieży wo'enej kil 
ka listów  Tadeusza M icińskiego. W ostat 
b‘m jego do innie liście znaiduie sio wiersz 
przecudny, pełen goryczy i zw ątpienia, p isa­
ny jakby w  przeczuciu w ypadków , które i- 
stotnie Boga w  sercu przekreśliły.

W ierszem tym dzielę się poniżej z czy­
telnikami W ieku N ow ego:

W  ciemne w ąw ozy  
zw isa s :ę lód —
N ie ufaj w cud  
i nie ogromniej,
C złowieku I
N ie chodź nad głębiam i grozy 1 
Ze jesteś B ojiem  — duszo —r 
zapomniej!

M. J. W ielopolska

Kiika aa eg ćo ł z życ a króla 
hiszpańskiego,

(K.). Król1 hiszpański Aliioms XIII, jesit. 
^łowiekŁem o  bardzo żyw ym  t-emiperaencie, 
°kazało sfę to ińę^iniofeMTnJĘ już w  jego dai-e 

ktajdh, Te razy kitóryń ż raiuczycieli 
'bib wiyohn^awcióy/ udlzŚeftł u surowca naglimy 
2 'Polwioiuu) spiiatuticigjO) itfgjai krzyczał z  caJycłi

siit: „NieeĄ żype retpuibŁSca!" I {później umiał 
on żyć wi ugodzie z i^uwKŹt&tifeii '(idy iptW- 
rtogia raźni inotboitintcy w  'Baiicetetio ‘powitali 
go irciuiicznym ojkrzyiksem: „iNsach ‘żyje Saf-
meron!“ (mkażyjący już wźflś ptzyiwódica hi- 
szpaińrkidh rc^ubl Ikaniów), mtodly król ku 
przerażeniu sv.ic.gc, orszaku 8 jJoSIoji powstać 
w sw ym  powozie 8 ku rćmirńeyęzrarru: fjkhi
rnkaiui reputolHlJań-sijo ifcipuisdbbotnej MiiOŚci 
sałuitudac, zaiwioLii: „Tak jest, rriedh layae Sał- 
rneron!“ — . . i , i i , i ‘j 1 ?<!# ! L

Pewnuągo razu jadem z minfssi&rów pirztełtł- 
łożryJ króloiwii pwtp-k anłai dtesareiL kilóryjm 
Ldero z ambucyidi po,‘Styków miSj zostać mia­
nowany dtażywomim .senatorem I iprzcirnamTia 
faje za mianoiwaniem gu, rzekł: „Jelże&y w a­
sza królewska mość ofltnóiw®podlpisainia tęgc 
dekpetu, ,to ó w  c!z}ov. iek za  zmartw ienia, uc 
marilby!“

Alfons wzi^ł szybko pdóro w  rękę:, pCdlpL 
sał dekret, a?e na .rogu diopśsaf: „Lłasjrawjó- 
ray przez k r ó la : waira Anirlercd aoeitaiie mu
zmieniana na dożyjwjorfcnile ciężkie roboty w  
senacie11. 2 e  król .i|estt! dbjść gcwajłltowJiiy1 'W 
swych' diaoyizjachi, okazał to aawnaci wófWr- 
czas. gdy knótlawa airugielska Wifctorja ch d a- 
fa go koniecznib ożenić z tei.ęizTrczką W ikto­
rią Patrycją), córką jej tocicrego) sy n a  księcia 
Coiuiaught. Alfons rziekł w ów czas: „Naj­
pierw muszę ją- zdliaczyć!“ a gdy ujrzał ksR-ż 
n-iczkę prze sdbą. zawio-tal ze; zwiyłkłlgi sw ą ż y ­
wością: „NigrL"! “ Jeszcze (podczas tego przy 
jęcra rozpoczęła się jednak Wylb między -nim 
u Emą Baitteniherg, którą teiż w  .krótkim cza ­
sie poślubił -(Z taiier, strony upkod tętn- przeid- 
stawiaijg. odm fermi e, -podiOhrKo- nie króli m/tał od­
rzucić rękę pjęknei Patrycji, ak księżniczka 
króla). —

Zuanem jesl izamiłówaniie Alfonsa do spor 
tu, szczJagólną gnrfuyyclść inkasuje w1 sporcie 
autQmo)b"lowym. Podiobnio jednak w  tym w y ­
padku odgrywa rolę , nii-cityiUko zanHloiwame 
dr» samego spo,rm ale i skt mmośd dicr szuika- 
>n:a przygód. Hi-<a,pański ''luidi utrzymuje też,
że król pmzaz .swoje szalone jazdy, autumoibi- 
lem z Sewilli 'do- Sam Soba-sifaim ntotyllro 'poko­
nuje .w*szyis®b ircikioiT-dy, j0e przeciętnie na 
każdo 50 Ikferaeirów,, -*,',łamie“ jakieś serdu­
szko niewieście...

\Ń poszukiwaniu skarbu, ukry­
tego w ruuiach twierdzy 

w liidjaeu.
(b ) „Matin" donos, z Kalkuty, że lud­

ność obszaru Mandla w  Indjach angieLkich  
jest ogrom nie zaciekawiona pozukiwaniarr.i, 
jakie przeprowadza jakiś Europejczyk przy 
pom ocy 40 H indusów  nad brzegiem rzeki 
Narbudda. Szuka on m ianow icie skarbu u- 
krytego w  ruinach twierdzy, a m ającego za­
wierać olbrzymią ilość srebra i złota. D o ty ch ­
czas poszukiw ania r.ie dały żadnego rezul­
tatu.

KroniKa bieżąca.
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH.

TEATR W iEjLKI.

W  poniedziałek 25 bm. o gedz. 7^0 „Obłęd" 
(gość. występ Sosnowskiego).

We wtorek 26 bm. o gooz. 7.30 „Obłęd" igośc. 
występ Sosnowskiego).

Teatr rnąjy ząąiknięty z powodu odnawiania 
widowni,

Teatr Nowości zamknięty z powedu prac ni­
welacyjnych d.ogi dojazdowej.

Z Politechniki Lwowskiej. Kandydata na 
p-erwszy rok studiów na wydziałach: atieclia-
n:czTiym, cLamiez iyin, roln czo—losowym i o- 
gólnym mrtią wnieść podrnia o przyjęcie osob -  
ście w dnwen 11, 12 i 13 w rześr/a w odnoś­
nych dziekanatach. Kandydaci na pierwszy m k 
studjów; wyćzaałówt kom - in-tk a r  yjn eg o i arch tek- 
łouicznego wiioszą te podania w czasie1 od 22. 
do 30. wirześnia. Do pc daniel adresowanego do 
Rady W ydżału  należy dołączyć: a) currlcuiuin
vftae, b) merrykę ch-rziu (ur-edzenia) w: ory-gna1-' 

I lc, c) świadectwo dojrzałości (w, oryginale) o- 
i gólno kształcące? sokoły średniej państwowej lub 
posiadającej prawo publiczności, d) -wypełnioną, 
kajutę w s u w a  dla użytku kw estury, f) trzy  nic 
naklejone fotografie podp'sane imieniem i nazwi­
skiem, dalej ewentualnie: g) dokumenty wojsko­
we, ! h) świadadtrwo morauiodc' przy przerwie 
w naukach jednego toku lub więcej, y) św'adi>- 
o(wo odicjśca z innej wyższej uczelni, j) świą5 
dectwa z praktyki. Egzamma kw alfikacyjne na 
w ydziałach: mechanicznym, chemicznym, rolniczo 
lasowym i ogólnym odbędą się dla kaaidyda.tów. 
perw szego  roku w: czasie od 15—18 września, 
dla kandydatów wydziału architektonicznego — 
z końcem września. Kandydaci na wydział komu 
nflcacyjny nie składają egzaminu.

Egzaimna obejmują następujące przedmioty: 
geometria w ywreślna1 i szkicowanie na wydziale 
aTchitektonicziiynn, geometria w ykreślna ,' mafe- 
matyLa1 i sz-kkowanie na w ydz’ala mechanicz­
nym, fizyka i szkicowanie na wydziale chemicz­
nym, matem atyka i fizyka na w ydza le  rolniczo- 
'asowym, matem atyka na wydziale ogólnym. — 
girupa matematyczna:, fizyka na1 wydziale ogól­
nym grupa fizyczna i chemiczna', geometria w y­
kreśliła na wydziale ogólnym, gnepa1 geom trji 
wykreśtne.i. Wpisy na wszyst,k'c lata stiRijów 
wszystkich^ wydziałów od 22—30. września. P rzy  
wp-si-e należy przedłożyć wypełniony indeks. — 

Z powodu braku miejsca dość przyjmowanych 
wolnych słuchaczów (bez matury) będzie bardzo 
ograniczona.

Wpisy do M icjśbej Szkoły przejmysławej dla 
' czeladników, pracujący cli w metalu i drzewie —
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odbywać s ę będą w  druaich od 27. sierpnia do 2. 
września (w dni -powszednie) od' g. 5. wieczór, 
w szkole hn. A. Mickiewicza' ul. Rutowskiego 
parter. W ysow a ną środki* naukowo 10 zt. — 
Nauka rozpocznie się 3. września br. Dyrekcja.

(K) Sejmy bceiarre. Na łąkach, śeierr, skach i 
ugii och zbierają, się ‘itż od kilku dni seijmy bo­
cianie. S ędzw e i ml o je  „buźki" gwarem napeł­
niając powietrze, naradzaj? się, to wznoszą się 
W przestw orza i zaiticza*}? kręgi na polami, to 
znów „padają i glośnywi klekotem zwałuj? się na) 
zbiórkę, bo czas jttż odlecieć w* cispbejsze k ra ją  
Cl.f6d jesean i srogość z'm y szy b k im i kTOid 
Zbliża ja się do nas. T o  maik nieomylny.

(40 we?.nrajs7a m ena obława p dic, przepro- 
w aalzotta na terenie HI. Komisariatu, przytrzy­
mana Samuela O refa . karanego ostatnio 15-lJtndm 
więzieniem i mającego zakaza!ny ro b y t we Lwo- 
w e. Pondto ujęto Józcta Szrddrę.

(K) Bezpłatne) dodatki do cli.cha. Do re­
dakcji naszej przynieś ono „okaac *wy"‘ bochenek 
chleba, w którym tliwd potężny karakon, na 
szczęście już nieszkodliyTr, bo nieboszczyk. — 
Upiękł się w piecu piekarza Schrmera! pTzy ul. 
SadowiTckicj, a sklep Maziriczaka' przy ul. Gip­
sowej obdarow ał n'm  koncunienta, natu ra lna  za 
zw*rotem naleźyfóści za chleb.

Piekarnia* „Polonia" Ton-; ais za Jaw orczyka — 
przy ul. Łyczakowskiej 56, dodaje /.nów orygi­
nalne szpilki do chlega', k tór? znalaacia Jan na 
V/5pglowska zam. przy ul. M arka 1. 8. Chleb ku­
piono w sklepie M. Kaldhura przy ul. Zyblkie- 
wicza 1. 35.

(K) Trup pieska w s ta n c  kompletnego roz- 
klaidu Leży na śceżce  ląkJ u wylotu ui. Lwow­

skich dzieci. Sterczące w górę uc-gi czv'oro*noga 
zdają się w zywać pomsty na tych, których obo­
wiązkiem jest zagrzebanie padl ny. Alożeby VI, 
Komisariat zajął się tg sprawą.

„Trzej muszkieterowie" (kinoteatr „Apollo") 
/.obrazowanie słynnej powieści Aleksandra Du­
masa jest dziełem francuskiej wytwórni Pathe w 
Paryżu Trzeba przyznać, że film wykonano z 
niezwykłą starannością. Zdjęcia jasne, czyste, wy 
konane przeważnie na tle wspaniałych krajobra­
zów francuskich i starych zamków, ly p y  trzech 
muszkieterów i d‘Artagnana znakomicie trafione 
i uplastycznione. Pierw sza serja obfituje w prze­
pysznie oddane aw antury i pojedynki muszkiete­
rów i kończy się wyprawa d‘Artagnana do Lon­
dynu po wisiorki królowej Anglji. Film godny jest 
widzenia i S Ł c ro k ieg c  rozpowszechnienia, zw ła­
szcza wśród młodzieży. - (b).

■^7V j P - 1 !ES ~XT
do pr„ w. GIMNAZJUM ŻeN SK . i MF.SK. 7  PEŁ- 
NT-MI PRAWAMI GIMN. PAŃóTW . Dr. **. K RP- 
F JC rlS O W E J we Lwowie nl K rasickich 18a, 
odb ęd ą  się 28, 29 i 36 s ie rp n ia  cd  10 -1 2 . Egza­
min i w s t ,pne 1 w rześn ia  p o p raw cze  2 w rześn ia . 
N au k a  rozpoczn ie  s ię  4 w rz  fn ia  p rz e d  i llr rc - i 
w ońdzi..}. zeńsk. i o rrl:. W; iiy  fo  NOE ii U A- 
GYJRLJ S Z K O IY  ^OW SZECFIKEJ w łych s- 

mycb dn iach  i goor.inach. 2822

W  Z A K Ł A D Z I E  £ * . V J K O W V M

J* fj®łę  91jfa§ *r łiS i&łj Ł IŁ Sltt CK - *t
f . w ó w ,  S aS K ronzi a n Ł e ł t  1 6  23 9

ceSŁesetą t i «  e S s d n tk a w e  " ® f i
Jo  gim nazjum  żsńskieąo  i męskiego w ch.iach 28,

29, 30. sierpnia 1924, od g o is . 10 — 12-tej.

CZARNI -  LEC1JJA 2:0 (0:0).

Wczorajsze Zffworfy powyższylch drużyn o 
mistrzostwo kl ,.A“, byty  o tyle interesujące iż 
miały wykazać stałą nadspodz'cwaną formę Le- 
cliji, która wbrew  kalkulacjom tabołaryjnym 
rospoczęta rozgrywki pod nadar pomyślnymi na- 
dziejam' pokonując Polonię i Ruwsrę. Pochód ten 
zda nw/.-owstrzymany, przerwali wczoraj Czarni 
pomni swego dawnego prestigeu.

Aczkolwiek widoczne były jfiszcze nieraz 
pewne rr edamagania, m nro !to widać stały  po­
stęp. Czarni zaczynają atakować i uzyskuj? róg. 
Lotność Mi skrzydeł pozwala im nieraz zado­
kumentować swoją przewagę W sytuacjach pod­
bramkowych. Czarni chwytaj? z miejsca! u ć ja -  
tyw ę i z wielką szybkością nacierają. W 28 min. 
ChmRlo vski w zam eszaniu sV-zela główką, tecś 
pi-zonósi. W 31 min. wolny do Lechji bije s in o  
K-opec lecz RekszyT.iski p rzy to m n i odb:5ai na róg 
ri owyzyskmiy przez Czarnych. W  36 min. Chniie 
lowski nie wyzyskuje pawnsj pozycji bramkowej. 
W 33 món. róg dla Czarnycii n. ^wykorzystany. 
Jeszcze'jk Ika riieźbyt niebcz.pecznych momentów 
pod bramką Czarnych, który wyjaśnia świetny 
Hawling i sęd/dai cdgw>.duje pierwszą połowę.

Po pauzie Czairn! nacierają i w 17 min. 
Clmhcbwsk!' ładnie się w ydziela prowadzi pod 
samą bram kę sfaulowauy strzela, niuno to w  *s'a 
tkę, lecz równocześnie z gwizefem sędziegtfe — 
który ds luujo kramy ładnie wyzyskany?, P rzy  
tym  stiyYc Lcchja podniacona, zaczyn i naiparać 
szcz-.Kólr/e wypauwiii, lecz Kmisciński i Hawl ag 
stanowią żelazną zaporę. W  23 m'n. Czairn: uzy­
skują rąg w zamieszaniu pud bram ką otrzymuje* 
piłkę Kpjkrć R., który uzyskuje pięknym -.'Strza­
łem drugą bramkę. 2:0 dla Czaniyvh. Letlija1 za' 
wsgaJką cenę pragnie uzyskać honorowego gola, 
lecz birjfskufuczme. S ęd za  odgv/iz-J>u.je zawody a 
Czaru' srlio-dzą z boiska z zashsżoncm zwy<’ię- 
śtw-etn. Rogów 4:4.

Z g rię -/ wyróżniali sie z Lechii J e w y  po­

mocnik i lewy łącznik. Z Czarnych v yróżnić na­
leży obronę, szczególnie Hawlinga, który obecnie 
z Olearczykiem tw orzy najlepszą parę obroń­
ców we Lwowie. Pomoc grała bez zarzutu z 
Kopciem II. na środku.

Sędziował p. Scliorr z przemyskiej Polonii 
poprawnie. Publiczności około 2 tys.

POLONJA—rOGON 2:1 (0:0).
Zawody o mistrzostwo kl. A okręgu lwow­

skiego przyniosły klęskę mistrzowi Polski. Z po­
czątkiem drugiej połowy Polonja strzela dwie 
bramki. W przedostatniej miitucie strzela Pogoń 
honorowego goala, mimo to nie może wyrównać 
i schodzi z boiska pokonana.

HASMONEA—RE WERA 2:0 (9:0).

Zawody o mistrzostwo kl. A powyższych dru 
żyn odbyły się w sobotę w Stanisławowie. Z po­
czątku gry  zaznacza się przewaga Hasmonei, 
która często atakuje, jednakże obrona R ew ery 
likv, idnje wszelkie niebezpieczeństwo. Rew era 
się otrząsa, gra z ambicją i nawet zagraża bram ­
ce gości. Hasmonea chce uzyskać punkt i gra 
nerwowo i nie ładnie.

W drugiej połowie Hasmonea silnie atakuie 
i W erter w 10 ruin. głową strzela bramkę. Re- 
dler, który miał słaby dzień, bardzo niepewny., 
W 33 min. udaje się Stcuermanowi, który obok 
Redlera był najsłabszy na boisku, uzyskać bom­
bą drugi punkt dia swoich. Do końca gry, prócz 
kilku rogów, nie uzyskują obie drużyny żadnego 
punktu. Gra była dość ciekawa i fair. Rogów 7:7 
Z Hasrnonei wyróżnili się Schneideiy Birnbaeli I. 
i II. oraz Gottesdiener. Sędzia p. Boder ze Lv« p  
w a dobry.

JUTRZENKA—CRACOYIA 2:1 (1:Q).
Kraków 24. sierpnia, /śawody w piłkę nożną 

o mistrzostwo kl. A dały wynik 2:1 (PO) dia Ju­
trzenki. Obie bramki strzelił Knimhoiz, dla Cra- 
covii Reyman Jan.

L ~

WISŁA—OLSZA 5-a (3:0).

Match o mistrzostwo kl. A, f

WARSZAWA 

Warszawianka— AZS. 5:0 (3:0).

P O Z N a Ń.

Warta—Polonia 8:1.
Warta—Pogoń 16;0. , V,
UJuja—Poznania 2:0. 1
Zawody powyższe o mistrzostwo kl. A.

ŁÓDŹ.

ŁK S—ŁTSG. 3:2 (2:1) o mistrzostwo kia 
sy A.

RAPOM.

WKS, (Warszawa)—Czarni radomscy i:u
(0:0) o mistrzostwo okręgu warszawskiego.

(rs) Mecz drużyn reprezentacyjnych Polska 
—W ęgry odpędzie się — jak donieśliśmy ju'2 — 
31. bm. w Budapeszcie. Polską jedenastkę do 
tycb ciężkich zawodów, które mają zrehabilito­
wać nas po klęsce na Obmpjauzie, zestawiono 
już definitywnie. Brak w drużynie polskiej g ra­
czy Cracovii i Poionji warszawskiej. Skład jest 
następujący: Gorlitz (IFC. Kaitswice); M arkie­
wicz (Wisła), Karaś (ŁKS.); Hanke (Pogoń), Ku- 
char (Pogoń), Spojda (W arta); Adamek (Wista), 
Staliński (W arta), Reyman (Wista), dr. Garbień 
(Pogoń) i Siedź (ŁKS). Zatem 3 graczy z Pogoni, 
3 z Wisły, 2 z W arty, 2 z LKS. i 1 z Katowic. — 
R ezerw ow i: Wiśniewski (W isła), Olearczyk (Po­
goń), Batsch (Pogoń), Siouecki (Pogoń), Gicras 
(Wista), P rzybysz (W arta). Sędzia p Schmieger 
z Wiednia.

(rs) 'Wyniki zagraniczne. MTK. (mistrz W ę­
gier)— Kassai AC. 7:0 (0:0)

M:strzostw o Rurmmji zdobył po raz 3-ci 
Kniizsi (Tem csvar) w ygraw szy mecz z Nagyya- 
rader AC. 4:1

LEKKA ATLETYKA.
(rs) Wyniki zawodów lekkoatletycznych o 

mistrzostwo okręgowe na boisku Pogoni w dn. 
23. i 24. bm.:

Gleg na 100 m„: 1) Langer (Czarni) 11.8; 2) 
Fiiasiewicz (AZS). Start. 9.

Bieg na 400 m.: 1) P rngar (Pogoń) 5S.9; 2) 
Skalski (Pogoń). Start. 10.

Snok w zwyż: 1) W. Kuchar (Pogoń) !72.d 
hi.; 2) Naróg (Pogoń); 3 Prugar (Pogoń). Start. 8.

Skok w dal; 1) Naróg (Pogoń) 5.92 m.; 2) Fi- 
iasicwicz (AZS). S tart. 8.

Rzut oszczepem: 1) Grankowski (Lcchia)
38.15 m.; 2) Sulik (Pogoń); 3) Rzepka (AZSb
Start. 4. -i

Rzut kulą: I) B ;ałkowski (Pogoń) 9.98; 2)
Grankowski (Lechia).

Zawody w dniu wczorajszym daty następu­
jące wyniki:

Bieg lia 200 m. po 2 prżćdbieguch: I) Lan-
gier (Cz.) 24.7 sek.; 2) P n igar (Pog.); 3) Skalski' 
(Pog.). Start. 12.

Bieg 110 m. z plotkami: 1) P rugar (Pog.)
20.05 sek.; 2) Naróg (Pog). Start. 2.

Bieg na 800 m.: 1) Postępski (Cz.) 2,10; 2)
Stanudewiw: (Lechia). S tart. 3.

Biog na 5000 in.: 1) DorożiP (Pog.) 20.30.01 s. 
Stortowaio 3.

Bieg na 1500 m.: I) Saw aryn (Pog.) 4.46.8;
2) Starmlewfcz 4.47,6; 3) Postępski. Start. 6.

Skok o tyczce: 1) Rzepxa (AZS) 3 m,; 2)
Chor. S tryła 2.76 m. Start. 3.

Rzut dyskiem: 1) Białkowski (Pog.) 32.41 m.
2) Stryta. S tartow ało 4.

O organizacji zawodów umieścimy w jutrzej­
szym numerze kilka uwag, które może otrzeźwia 
panów stojących na czele Z w. lekkoatletycznego 
we Lwowie.
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PŁYWANIE.
Zawody pływackie odbyły się wczoraj sta­

raniem AZS. na „Świlezi". Wyniki są następu­
jące:

109 yardów dla panów: 1) Eibel Franciszek 
(z Wiednia) 1-42,4- 2) Sulik (Pogoń) 1:48; 3) Ba- 
rano wsk i (n L-e s t o w.).

209 yardów ca piersiach dla panów: 1) Klim­
kiewicz AZS. 3 45,7; 2) Nowak Karol AZS. 3:45,9.
3) Sulik (Pogoń).

400 mtr. styl dowolny dla panów: 1) Zeist
Franciszek AZS. 7:56,2; 2) Roszko AZS. 8:23,4;
3) Grzeczkowski St. AZS. 

i.~ 50 yardów panie: 1) Łukasikowa (Pogoń);
2) Raczkówna Maria (AZS).

50 yardów na piersiach dla młodz.: 1) Sulik
Wlad. 55.2; 2) Bober V\'ł. 57 2; 3) Pankiewicz
M. wszyscy niestnwarzyszeni.

4X58 m. sztalota: AZS. Kcssler, Zeist S ta­
nisław, Roszko, Zeist Franciszek 3:44,2.

Nurkowanie: 1) Zeist (AZS) 26,5 s.; 2) Sulik 
(Pogoń) 25,9 sek , 3) Griinbaum (Hasmonea^
24 sek.

20 m. o nagrodę za najpiękniejsze pływanie
1) Kessler AZS; 2) Reszko AZS, 3) Borsuk.

Skoki z trampoliny: i)  Hora Antoni AZS. 25 
i pół punktów na 30 możliwych; 2) Sternhell- 
Strzelecki 19 punkt.; 3) Kamieński 10 punktów. 
Dwaj ostatni z klubu „Czarnych".

Piłka wodna. Jako ostatni punkt zawodów od 
był się match piłki wodnej pomiędzy drużynami 
AZS. i komb. Hasmotiei z wynikiem 3:0 dla AZS.

(rs) Węgry—Niemcy 4:1. Takim wymkiem 
Zakończyły się międzynarodowe zawody pływ ac­
kie, odbs te w Budapeszcie. „ ,

ZAPASY ATLETÓW.
(rs) XVIII. dzień turnieju w cyrku Kornac­

kiego w e'L w o w ie  przyniósł interesujące wyniki: 
Po 25 minutach walki kładzie W ołyniec Spe- 
vacka (Czechosł.). Czeski szampion nie chce 
uznać swej klęski i rozpaczłiwie protestuje, a na­
w et zamierzając się karafką, pełną wody, pu­
szcza się w pogoń za W ołyńcem. W tych poza- 
konkursowych zapasach chciał wziąć udział ko­
misarz Stryjkowski, ale na szczęście pokonany 
Spevacek uspokoił się. Druga walka: Rolanda
(Danja) z Nieznajomym w masce nie dała do 20 
min. wyniku. Do turnieju zgłosił się 12-ty zapa­
śnik Goldberg, szampion żydowski.

XIX. dzle* turnieju (niedziela) przyniósł bar­
dzo piękną nierozstrzygniętą walkę 20-mmuiową 
W ołyńca z Czarną Maską oraz rozstrzygające 
spotkanie Svatyni (Jugosławia) ze gpeyackiein 
^Czechosłowacja). Zwyciężył Syatynia w d5 mi­
nucie. Porządek na widowni wzorowy. Tym, 
którym nie podoba się głośne zachowanie się pu­
bliczności w czasie walk, podać należy do wia­
domości, że na całym świecie publiczność okrzy­
kami bierze żyw y udział w rozgrywających się 
zawodach sportowych. Zwłaszcza na meczach 
bokserskich w Paryżu i innych miastach na wi-
towni słychać nieustanne okrzyki, braw a i w y­
krzykniki „ofuj“. W e Lwowie przed wojną P a­
ine Sportowy trząsł się od wrzasków i o k rz j- 
ków publiczności śledzącej ze zdenerwowaniem 

.Przebieg zapasów. Więc wszystko jest w porząd­
ku i niema powodu do poskramiania naturalnej 
'emocji widzów.

Bokserski mecz we Lwowie. W czoraj odbył 
się w cyrku Kornackiego mecz bokserski o na­
grodę 500 zł. między bokserem Mortonem (Szwe­
da) a atletą Rogenbaumem (Niemcy). Rogen- 
batnn przewyższał przeciwnika siłą uderzeń, 
które jednak najczęściej szły w próżnię, ponie­
waż Rog. nie zna wcaie techniki- boksu w prze­

ciwieństwie do bardzo dobrego boksera Mortona. 
Zwyciężył Morton w 5-iej rundzie (każda runda 
trw a 2 minuty).

S IS  t e a t r u .
„OBŁĘD", sztuka w 4 aktach Karola Merc, Wy 

stęp gośoinny Józefa Sosnowskiego.

Karol Merc znany jest w P aryżu  jako autor, 
który owładnął w zupełności techniką scenicz­
ną i jak niegdj ś W iktor Sardon umie stworzyć 
prawdziwe widowisko teatralne. Naat,-wają go • 
też dyigim „człowiekiem teatru". W  kilkunastu 
sztukach, które zdobyły sobie wielki sukces i pod 
luty krytykę paryską, występują dobitnie zasad­
nicze zalety sztuki drainato-pisarskiej Merego: 
błyskawiczność akcji, niezawodność w operowa­
niu dobrze skonstruowanemu sytuacjami i wieli, a 
umiejętność nakreślania w yrazistych charakte­
rów .Stąd wszystkie niemal sztuki Karola Mere, 
są to sztuki sytuacji i charakterów . Anegdota od­
gryw a u Merego rolę podrzędną. Stąd właśnie 
sztuki jego nie mają wartości literackiej obok 
dużych wartości scenicznych. Mere wyznaje sam 
szczerze, że dążeniem jogo jest głównie to, aby 
zainteresować i przykuć uwagę publiczności. 
Tak też budowane są jego sztuki: uwaga widza
naprężona jest od początku do końca, ciekawość 
rośnie z aktu na akt. nie załamując się nigdzie, 
przeciwnie potęgując się jeszcze. Mimo tę zew- 
nętrzno ;c s / o j ą, obliczo-ną na efekt, sztuki M t- 
rego nie są pozbawione praw dy psychologicznej. 
Mere, biorąc m aterjał do swych sztiiK z życia i 
fantazji, ale przeważnie z życia, umie kreślić 
charaktery z dosadną, jaskrawą, szczerą w yrazi­
stością, w konturach ostrych, ale prawdziwych 
i wiernych.

„Obłęd" grany przed dwoma laty z ogrom­
nym powodzemcm w „Theatre de Paris", jest 
sztuką w zupełności obliczoną na wywołanie 
efektu i wrażenia. Ku temu dąży konsekwentnie 
autor od samego początku. Anegdota wzięta jest 
z życia emigrantów rosyjskich w Paryżu. Młody 
dyplomata francuską; Henryk de Caęsel, poznaje 
przygodnie na ulicy w Paryżu piękną Rosjankę, 
z którą nawiązuje stosunek miłosny. Ale niezna­
joma nic chce mu wyjawić swego nazwiska. Do­
piero przypadek zdradza mu jej nazwisko, a 
usłużny przyjaciel dowiaduje się reszty : niezna­
joma nazyw a się hrabina Natasza Michajłow i 
jest żoną generała rosyjskiego. Młody Paryżanin 
i hrabina w raz z okrutnym swoim mężetn spoty­
kają się na kolacji w restauracji, gdzie przycho­
dzi do gwałtownej sceny między Henrykiem a 
generałem. Generał dopatruje się bowiem w Idcn 
ryku podobieństwa do rosyjskiego porucznika 
Dymitrjcwa, zabitego ongiś przez mego, a zara­
zem przeczuwa, że oboje są kochankami. Po tej 
gwałtownej scenie Henryk postanawia wydobyć 
ł.ataszę z rąk generała, który torturuje ją swoja 

'zazdrością. Natasza kryje się w mieszkaniu przy­
jaciela Henryka,., ale stamtąd zabiera ją generał T  
wywozi do 'Nicei. W samotnej willi rozgryw a się 
osatni akt dram atu: generał pada z ręki H enry­
ka, zabity ' przez niego w przypadkowy sposób. 
Henryk i Natasza są wolni.

Obszerną tę fabułę zamknął Mere w szeregu 
mocnych sytuacji, targających nieraz nerwami, 
ale wywołujących zamie.fżohy efekt. Doskonała 
jest Zwłaszcza scena w restauracji, gdzie za­
zdrość i tajona nienawiść generała wybucha z 
szaloną siłą. aby opaść nagle jak gwałtowna bu­
rza. Nagr ornadzen:e zbyt silnycli efektów dram a­
tycznych, pewna jaskrawość i przesada w ope­
rowaniu scenami o w ielkm i ^napięciu tragicznem. 
zbliża tę sztukę do melodramatu. Okupują to jed­
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nak w zupełności w alory sceniczne sztuki, któie 
czynią, żę w ywiera ona duże wrażenie i zdo­
bywa rzetelny sukces.

Dzięki swej sceniczności i należycie posta­
wionym rolom sztuka daje szerokie póle do popi­
su Kktorom. Zagrali ją też •artyści lwowscy z do­
skonaleni opanowaniem każdego szczegółu, w 
dobrem tempie, zwłaszcza,, że świetna reżyseria 
p.i Sosnowskiego wydobyła z  . całości maxim«rn 
dramatycznej ekspresji. 'Niezrównany w roli Br. 
Michajtowa był p. Józef Sosnowski, dając praw­
dziwy koncert artystyczne] gry. Susenowski umie 
świetnie wniknąć w duszę kreowanej postaci i 
dać jej plastyczny rysunek psychologiczny;:'-Jego 
półdziki hr. Michajłow był demonem zazdrości i 
okrucieństwa, spalającym w żarze ogarniającego 
go powoli obłędu miłosnego. Szczytem doskona- • 
łej gry była scena w akcie drugim, wykonana z 
maesterją. Idealną partnerką p. Sosnowskiego 
była p. Trapszo w roli Nataszy, w której zabły­
sły wszystkie piękne zalety jej talentu, bardzo 
dobrym Henrykiem dc Casscl był p. Pełiński, 
który z trudnej roii w ywiązał się pod każdym 
względem wzorowo. P. Rygier dowiódł, że każ­
dą rolę można mu powierzyć (z spokojnem ser­
cem. Grał gładko, z deskonałem umiarkowaniem. 
Strasznym kozakiem był p. Hełski-Kowalski. Re­
szta zespołu, pp. Zakrzyńska, Ładosiówna i Po- 
siadiowski, grała zupełnie poprawnie. Pięknej 
grze odpowiadały ładnie zrobione w nętrza deko­
racyjne. Artystów oklaskiwano bardzo żywo, p. 
Sosnowskiemu w-ręczono po drugim akcie kw ia­
ty  za naprawdę cudowną grę.

Kazimierz Bukowski.

Otrzymaliśmy następujące pismo: 

Szanowna Redakcjo!

Powołując się na artykuł p. t. „Wojna o 
proletariat żydowski", w  cennym, dziennika 
W Panów z dnia 22. bm. Nr. 6947, prosimy u- 
przejmie o łaskawe umieszczenie w  najbliż­
szym numerze następującej notatki:

Nie chcemy się w daw ać w polemikę z p. 
Józefem Ornsteme-m w  sprawie naszego sto­
warzyszenia, atoli musirnj: tylko zareagować 
na rzucone przeciwko nam osżcźerstwa.

Stow arzyszenie nasze założyli byli człon  
lcowic stowarzyszenia, na którego czete stoi 
p. Ornsteint Zwracali się kilkakrotnie do p. Sa 
lamona Askenazego z prośbą o objęcie kie­
rownictwa sto w a rzy szen i. Pan Askenazy, 
w ychow any od naminiejszej młodości w  du­
chu polskim, przez całe sw e życie działał ja­
ko polski patriota, jako Polak wyznania moj- 
żeszow ego, i zosta! takim do d.na dzisiejsze­
go, będąc jiiiż WY podeszłym  wieku. Na uczy­
nioną inu propozycję ośv. iadczyl p. Askenazy 
delegacji mającego, się założyćY nowego stówa 
rzyszenia, że obejmie prezesurę jedynie pod 
tym ’ warunkiem, jeżeli stow arzyszenie będzie 
apolityczne. O ś^ a d czy l, źe jako prezes tego 
stowarzyszenia będzie zaw sze start na gruncie 
państwowości polskiej,i gdyż Tyl, jest i będ/io  
Polakiem wyznania m ojżeszowego. Gdy dele­
gacja, przyjiiwszy to do wiaoomoci, p osiła 
p. Askenazego o przyjęcie ^prezesury, tenże 
przyjął.

P ierw sze Walne Zjromądzeme Sto w arzy  
szenia odbyło $ ę  dnia 17. bm. nie pod egidą 
s j o n i s t y c z n ą ,  natomiast po dokonaniu wyboru  
prezydium i wydziału oma waa no sprawy czy  
sto zaw odowe. Na walnem zebrani# p. Rchen
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W zrost środków obiegowych. W edług roz­
powszechnionej w ostatnim czasie dość często 
powtarzanej opinji, ilość środiców pieniężnych, 
znajdujących się obecnie w Polsce w obiegu, 
jest zbyt mala i nie odpowiada potrzebom życia 
gospodarczego. Nie przesądzając, czy tw ierdze­
nie takie jest uzasadnione, pamiętać należy o tem, 
će ilość środków obiegowych me może być po 
więitszona w sposób sztuczny i w tempie po­
śpiesznym, lecz zmiany muszą w tej dziedzinie 
następować w 9posób organiczny, a zatem stop­
niowy.

Jeżeli przyjrzym y się cyfrom z ostatnich kil­
ku miesięcy, zauważym y też istotnie bardzo po­
ważne powiększenie obiegu pieniężnego. Ogólna 
w artość marek Polskich, znajdujących się w obie 
gu, wynosiła (po przeliczeniu na złote): w końcu 
października 1923 r. około 75 miijonów złotych; 
w końcu listopada 1923 r. około 78 milj. zł.; w 
końcu grudnia 1923 r. około 102 mlłj. zł.; w końcu 
stycznia 1924 r. około 165 milj zł.; w końcu lu­
tego 1924 r. około 293 milj. zł.; w  końcu marca 
1924 r. około 331 milj. zl.; w końcu kwietnia oko­
ło 317 milj. złotych.

Tak więc w ciągu pierwszych 4 rm-esięcy sta 
bilizacji obieg pieniężny wzrósł przeszło 3-krot- 

. nie. Po powstaniu Banku Polskiego rozwój idzie 
: w tym  samym kierunku, gdyż ogóhia ilość

wszystkich środków obiegowych (tj. biletów 
Banku Polskiego, marek polskich, biletów zdaw­
kowych oraz bilonu metalowego) wynosiła: w
końcu maja około 440 'miijonów złotych; w koń­
cu czerwca około 469 milj. zł.; vv końcu lipca 531 
milj. zł.

A zatem przez pierwsze 3 miesiące istnienia 
Banku Poiskiego ilość środków obiegowych 
wzrosła więcej niż o 20C milj. zł. Procentowy 
wzrost w poszczególnych miesiącach wynosi: w 
maju 21 proc.; w czerwcu 14 proc.; w lipcu 13 
proc.

Cyfry te  świadczą wyraźnie o tem, że w 
obiegu jest coraz więcej środków pieniężnych, 
mkno, że tętno życia gospodarczego w ostatnich 
miesiącach było słabsze.

Dane niniejsze mają dla faktycznej oceny 
stosunków daleko większe znaczenie, niż zesta­
wienia porównawcze ilości pieniężnych z itmemi 
państwami. W arunki w poszczególnych krajach 
(poziom i chwilowa koniunktura życia gospodar­
czego, szybkość obiegu pieniężnego, ilość jedno­
stek pracujących w stosunku do ogólnej liczby 
mieszkańców danego kraju) przedstawiają się 
tak różnorodnie, iż wyciąganie wniosków z cyfr, 
obliczanych na niejednolitych podstawach, dopro­
wadzą zawsze do mylnych wyników.

salt postawi! wniosek, który zastał jednogło­
śnie przyjęty", że stowarzyszenie ma na c e k  
jedynie obronę zaw odow ych interesów człon­
ków1' ż e  niema żadnej styczności ani z partia 
sjonrs tyczną ani też z żadna inną panią pcii 
tyczną ,■'.£& jest całkiem apolityczne, i że sta­
raniem wydziału będzie czuwać nad tem, by  
•do stow arzyszenia nie wkradały się żadne 
czyntjiłd polityczne.

W ybrany prezesem p. Salomon Askena- 
z y  ośw iadczył, że zaw sze będzie 'ego najsd- 
niejszem staraniem, aby p ow yższy wniosek  
w  czyn wprowadzić.

Na tem kończym y niniejszy a r t y k u ł ,  o- 
świadczając, że uważamy' wszelką dalszą po­
lemikę za zbyteczną.

We Lwowie, dnia 23. sierpnia 1924. r.

Za Stow arzyszenie:

Zast. przewrod.: W . Ticker.

Młodociane przestępczynie. — Lepsza śmierć 
niż takie życie. — Zamach samobójczy. — Je­
dną tyiko odratowano. — Gdera. — Podwój­

na moralność.

(?) W  więzieniu śledczern sądu karnego 
w Wiedniu, siedziały w  jednej celi od pięciu 
tygodni dziewiętnastoletnia Maria Nussbeck i 
Józefa (Battauf, licząca lat 20. Maria Nussbeck 
pochodziła z uczciwej rodziny mieszczańskiej 
która się jej w yrzekła, odkąd ta seszla  na bez 
drożą. Marja Nussbeck bowiem mimo sw ego  
młodocianego wieku dlwa razy już zdążyła zo 
stać. matką. Józefa iBaltauf zajęta byia w  fa­
bryce trykotaży. Obie były  dziewczętami lek 
kich ‘ obyczajów. W więzieniu zaprzyjaźniły

się z sobą i postanow iły skończyć z żydem  
Marja Nussbeck zdołała w k r a ś ć  flaszkę ly- 
sołu, kiedy przeprowadizanc» w  celach dezyn­
fekcję i trucizną tą podzieliła się z tow arzy­
szką. W ładze więzienne dowiedziały się dość 
rychłe o zamachu i przystąpiono do przepłu­
kania żołądków.

M arja  Nussbeck broniła stę rozpaczliwie, 
nie chcąc aby' przywrócono ją życiu. Umarła 
te ż  W parę godzin później. Józefę Baltauf zdo 
łano  uratować*- i dziewczyna ta bardzo chęt­
nie przyjęła pomoc lekarską. W róci ona do nę 
ciznego życia, jakie p ro w a d z i, w yzyskiwana  
i poniewierana dalej, aż stanie się jako łach­
man nikomu na Sic nie zdatny. Tamta ofiara 
podw 'ójnej moralności skończyła sw e rachun­
ki z życiem , była subtelniejszą od! tej biednej 
z a ro b n ic y  i z determinacją w ybrała śmierć, 
broniąc się przed dalszem  życiem  w  warun­
kach, które ją upadlały.

Ta tragedja dwóch młodych dziewcząt 
nie jest odosobnionym jakimiś wypaadkiem. 
W ypadki takie powtarzają się w  każdeni du- 
żem mieście dzień w dzień. Społeczeństwo  
przechodzi nad tem do porządku dziennego 
W warto się przecież zastanowić, czemu iak 
się dzieje, że piętnem hańby i więzieniem ka­
raną byw a kobieta jeśli „upada" i spoflii się. 
A „upadły" i „spodlony" m ężczyzna może da 
lej pracować zawodowo, a nawet założyć o- 
gnisko domowe.

mmi i wata o  • * n  &1 3
I m a ?  a

W państwie Zw ązku Republik Sowieckich od 
pewnego czasu panuje moda nadav/an'a noworod­
kom imion, tóióryich trudrcoby szukać w jak nikol- 
wiekbądź przestarzałym  kalendarzu ..burżuazyj- 
nym“. Na tem tiei dochodzi często do hum orysty­
cznych wypadków. Nic tak dawno „Izw;estja‘ za- 
nTeśc ly, naprzykład depeszę z Zytomeirza tak  ej 
treśc i:

„Urodzony z Krasnoarmiejca, tow. Kołowa —

syn, zo^fai ochrzczony rewolucyjnie, przyczaił, 
damo mu imię Res, co znaczy ,,Rewolucją — 
Blektrofikacja , Socjal.zm". Res... wcale mezła 
inkę dla przyszłego komunisty. Dawniej podobnie 1 
dźwięczną nazwę dawano ulubieńcom ze sw a ta  
czworonogów,, ale byty to czasy pan o w art a zdro 
wego sensu, obalonego ■ szczęśliwie przez zgodny 
wysiłek zsowictyaownn.ege proletariatu.

V' nowym porządku rzeczy, gdy chodzi o 
iwybór im enia dla dziecka, rodzce  miewają je­
dnak kłopoty bez po~óvynania większe, niźli w ów, 
czas, gdy nie było ńal św»ecie „chrztów  rewolu­
cyjnych". Oto znany pisarz rosyjsk Al. Amfi. 
teatrów  opow bda w  „Rul‘u“ wychodzącym 
Berlinie o  pewnem zdarzeniu w Petersburgu, o- 
ptarając się na liście prywatnym .

Rawni małżonkowi o — kcmimitści (dobrana 
przynajmniej para:) zatenwyesm którąś z mów Zi1- 
nowjewa, przyrzekli nazw ać Zimawjewem, spo­
dziewanego potomka, o ezem zawiadom‘li. dykta­
to ra  Lenugradu i1 mfcil zaszczyt uzyskać zgodę 
i „najwyższe poJziękowa.we“ .

Ale na szczęścia los zgotował im niespo­
dziankę. P rzyszły  na ówMi biiźniętą- dv.óch chło- 
paków. Zadanie nieteda. Przyrzscaaaie musi być 
dotrzymania ale dwóch ZiM v/jeavóvv w rodzime? 
czy nie zaw isie? Jożetó je i - ig o  tylico uznać Zi- 
nowjewem, czy drugi b ra t nie będzie uważał' się 
za po taży  wdziatme-go?

Jeżeli zaś jednego z bliźniąt nazwać, przy­
puśćmy Buch amin cm lub Radkiem, to- k to wie, czy 
Zinowjew nie będzie z teffc^uezadow olany. Zi- 
■nowjaw to przeciaz słońce nal sowkretam niebie.

Jednakże mąiż — komunista' nie stracił głowy 
i znalazł wyjście. Zinowjew nazyw a się Apfel- 
baum, więc jednege z synów nazw ał Apfelem a 
drugiego Baumem

Aptel plus Bąurn stanowią wszak razem całe­
go Zinowjew a.

U  f r y z j e r a .
— M oże trochę pudru ?

( .T h e  Passing Show", Londyn.)

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW LASKOWNICKŁ 

Odpowiedzialny m fc k io r ;
JOZEF KRZYSZTOFÓW 1C2.

/
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S p e c j a l i s t a  c h o ró b  s k ó ry  i w en ery czn y ch  
%m e & m *  b. elew  kliniki wied.

i b er l in . ,  poW FÓCfł.  
O rd. 10—12 .i 2—5, K r s s z e w s & l a g a  3* 22846

^ p e c 5®.S.is4*i c ł i o r ó ł j  c2si©c:i
Br .MatuynHiłan ROLLĘR
leczenie lampą kw r.rcew ą i szczepienie w go dżinach 
od 2—4. Lwów, K A Ż M ieftZ O W SK A  55. Teief. 19-94

2o00
Specjalista  cb ęr4 b  w enerycznych i skórnych  

I f j  P  KHIŚ3 R  *7 k. Sekuiid. szpit. powsz. p o -
i B t H f H R S n u  w rócił i ord. Lwów, Slfc* 

w s s f a * » g »  4 , naprzeciw  gł. poczty. Leczenie plam, 
brodaw ek, w łosów elektrolizą lam pą kw arc. 23051

2.3«
%>dw!«dcają«ych stale Kśłka RoNcae, 
Składnice i CissPry Dworskie w Kon­

gresówce i F<3aił&p&łse i poszukują
PAPRYKA ŁCPAT i PODKÓW
„ i s i r  (ii k o )

I w l p
«ł- , r l a v c z a  2797

pp. Urz-ifBifJom, ©flcerosa, P rseaw - 
niUesi państw P.T. Nauczycielem itp.

* 5 r  ' a ~ MI i i  i®1 Silili.
z iisp fi Hs® SittsMeJ i StartfUrs; 
o źawar fbScl  lA p  f t . fel
W  po eonie 4 3  Z?. §@ "W® 
za i j  tonnę z tfobtawą p r z e d  d o m

pr»t«k»łow ana fnm a

gp i
• S n  n  z  o g r .  o d p .
F t a  - pzsiiiyat. -handłflwe
Łwów9 Mowy IwE t̂ Ł

Z a n ó w i e n l a  p r e s l m f  u s k u te c s tń fa ś  
fflC! a«a« js . 8 — 2 3  i o d  1 5 — 2 9 .

f f  a w l a m i a
p o M E o I ip . j a  o d  1. w r z e ś n i a  2309S

m P E u  mi.O N O w s j .

IISss MLOcS <£i s ł ó w  I
Paw iem  Wam do  i.szka 
Z ło  o, srebro, zegarki
k u p t3 : c ! @  łs i S u s s f t a  
^rr*? ssłBstfaa RaS&Iieka 
F.va©w Kr. S A k ad em lsk a
Tam też brylantów ia kwarty 

dostaniesz,
A masz co sprzedać, przerobi:, 
naprawić, to także tam zanieś. 2254S

S E N  Z  A C  J A !
S tare  kape!tz-s*e filcow e wymieniam na nowe 
najśw ieższych kreacji we wszelkich modnych 

kolcrach za dopłatą  9697

t f c ^ r S l Ł O  O  S E l®
przyj-m łije te ż  do  p rzerab iam śl po  cen ach  riainiższ.

fcs^issz*? RSSfifflA
L w ń w .  uS. ST®tX3E K-K C f t A  3 .

0  ' @  ©  ©  ©

Pń5 ZE , r > 9 T  7V W  l  C I  E  C  i
w i m r s a  j .  s e u tP P f lm ff i& a  n m .  | £ $ |

L i i td & ^ o  S . T e 3 a f .

Q  ©  © O  O  ©  ©

WŁASNY WYRÓB — CENY FAGRY0 Z.NE.

P - -i  i  EEr rraa g
Poduszki p ierzsne Pierzyny — Sienniki — W kła­
dy do łóżcie — P rześcierad ła  go low e — Poszew ki, 
Koce — Kapy pikow e — Płótna — Ręczni ki — Na~ 
sypy — D relichy — Kloty S atyny  bp . sprzede je 

po cenach bardzo niskich 22631

FainSa h W  i bltliH?
L W Ó W  — K O R f r Ł N I C K A  O.
P I 4 a t 5  nożne zagraniczne i dętk i otrzym ała firma 
F 6*3t*s R o s e in t^ & is ,  Lw£vy, B e rn s te in a  ló, 
i sprzedaje po cenach fabrycznych. O dsprzedającym  
i k lu b 3m opust. Zlecenia z prow incji odw rotnie. 22383

o d  Z S c i t y c I i  2 S * —
poleca fabryka 23118

- j F a b r o l ”
Ł ffj 5!!. J s t f e l ls d s k a  24.

B L A M I E S ^ I C i k  2S8J
narożnikow a w  K s . Poznańskie
p z y  głów nej u ’icy, iątrow a. parter, sutery- 
ny w n z  z d im em  parterow ym  ( ficyny) razem  
32 u lrkącje , duże podw órze i w jazd. Dla k u ­
pującego w olne 5 cio p  kojow a m ieszkanie n r - 
wo od restau row ane oraz 8 ub ikac 'i handlów  
nadających s ą na każde przeds 'ąb io rstw o  lub 
b iera  zaraz w prost od w iaśc:cle!a do sprzeda­
nia na d o g o ln y  h w arunka :h za*43:>.000 złot., 
w płaty  pot eba 20.000 z lo iy :h , re sz ta  za rok 
W dogedpyrh  ratach. — Zgłoszenia ty łk i po­
ważnych rcflektantów  z po trzebną gotów ką — 
skierować pod „ tt .t 7tieE1iC3-9-as^SMS* do Ad. 
„W Lku N rw ego". — P ośredn ic tw o  pożądane.

U W A G A !  35. VUI. U I ^ A C A ł
z a u f a ła  o i^ a ? f a  p s  g ru A lau jn em  o a n a ty is n ia

[fil i3 i. E i s i i a l  y i
Ł e g lb ja ^ ^ ?  2 7  S. p.

iM iiw fó  g g M  "F2O T SSblHSSJ
D o b a ro w e  t r  n k i . ‘ W y k w in tn a  k u c b n ’3

L o k a l o tw a r ty  d o  3-cłej B ó łu . 22815

PłiiyŚBŚć K A S A b S a  ^ f i l f A S A P
w wyddr.iu BiSLJOTEKJ POWIEŚCI 

,;WiEKU NOWEGO" 
da tspbycia w Administracji, Lwów, 

ulica Sokola I. 4 9091
pJSjip’ p o  c e n i©  1 &£p.

P o rto  polecone 35 groszy. — W ysyłek za 
zaliczką nie uskuteczniam y.

G r o s p o s l a r s ^ w o
rolne m iejskie 125 m orgów, w  iem  16 m orgów  łąk 
do rych ow ukośnych, przy mieście liczącym 20.003 
m ieszkańców w  Ks. «\  znańskiem , 2 godziny koleją 
od Poznania, gdzie is tn :eją wszelki i w yższe szkoły, 
o raz średnie fachow e, 10 m inut od rynku połoźrne, 
a sk ła /a ją ce  s ą :  z w zelkich budynków  g esp o  !i.r- 
czych m urowanych, oprócz stado.'y drewnianej dom 
m e s z k a b y : 5 p o k o j, 2 kuchnie, łazienka* telefon. 
Ziem;a pszenno-b raczana tu ż  p rry  gospodarstw ie 
położona. Inw entarz ży .vy : 15 sz tuk  bydłu rogate­
go, 5 kon", 35 świń. drób etc., inw en tarz  m artw y 
nadkom pletny, pełne żniwa tegoroczne z p w odu 
zmiany stosunków  rodzinnych zaraz na sprzedaż za 
ceną 70.000 złotych — przy dogodnych w arunkach 
spłsty . P o trzebna gotów ka 35.000 zło ty cli resz ta  za 
l 1/2 raku  w dogodnych ratach. Zgłoszenia ty lko  po­
w ażnych refiek tan tów  z po trzebną g r.tów ką: pod 
„O kazy jne  k u p n a *  do Adm. „W ieku N ow ego". — 
Pośrednictw o pożądane. 2861

m
L l i f i l S M I f *
jakoteż e!ektr. kucher-kl, ma> 
E2y ri6t i \  cSo g a to s f a n S a  h  ;w y ,
h e r b a t y  i t. p. p ie rw szo^ądue j ja­
kości, poleca p o  n a j t a ń s z y c h  

e o n a c h  firma 2 117

K M M I  i  § r a
L w ó w ,  ii*3 p e r n i l i a  2 .

S ł iy a d l  w s z c l K i c h  p r z y b o r ó w  e l e S t p ,

1 5 ®  ffiaswi S | . .  °SS sS:Msf
m ent, papą, p rasy  ze składu poleca ,,E*tL©Y — 

R a ł o r e ^ o  4 . 22136

i
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„ WSZELKIEGO r o d z a j u  
. NAJLEPSZEJ JA K O ŚC I

P O L E C A  N A J T A W 1 C J

liii EmmLwhw, mmmmm s.
T E L E F O N  6 6 4 .  281S

P . T .
FRV ZSfeRSY 

: (KAW «V 
S 2 JM £V  

R Z g t f H iY  
<NTft@ S.iQft?®ft2Y

o s t r z ą  
s w o j e  

n a r z ą d z i  a  
w  s n a c j r J ir y m  

z r t e i a d z H  
u Z lif ia r s K i m

Leina?ia lanhe
p r e y  Łi s s y  ^ r a t o w g f e j

T a ig  ogó ln y  poJacsony z TErgiem  
T echnicznym  i Budow lanym
o d  3 1 , s i e r p n i a  

do 6 , w r s e ś n i a  1 9 2 4 -
fiarty legitymacyjne z u^rawnlenieni 
do zaiż?k wizowych i kolejowych 
wydaje z gezsesn&ści Kance!arja 
głów na ALEKSANDRA LEWICKIEGO, 
Lw#w plsc Harjacki 10, II. p. 2&21

P O W I E Ś Ć

fiipiij Pf«a Rauiten
w wydania ,, Bibijoteki P ow ieści 
, ,WieKu Now ego" do nabycia w 
Administracji Lwów ul. So toła 4 

po cenie

*0 T  I  z ip .
P orto  polecone 35 «roszy. — Wysyłek 

za zł! c z k ą  nie u s k u te c z n ia m y .

TC lJSa POSA9 Yą
SŁUŻĄCĄ da wszystkiego potrzebna zaraz: 'Topolnicka — 

Kapernjką 1: 22977

CHŁOPIEC do posług b'uro*\vych poszukiwany: Zgłoszenia 
osobiste wraz z świadectwami „Polska Sosna44 Lwów; 
ulica Wałowa 11 A 22976

MODNIARKl samrdzielne i podręczne zostaną przyjęte na 
sfałe; Gniss, Rynek 18; 22800

DOSZUKUJĘ ZDOLNEGO CZELADNIKA SZEWSKIEGO NA 
MĘSKĄ i DAMSKA ROBOTĘ; PŁACA SOLIDNA: — 
SIENKIEWICZ U, W BRZEŻANACH; ZYGMUNTOWSKA 
26; -----  -----  — 2733

POTRZEBNA młoda dziewczyna do
palce ona; Zgłoszenia: Ossolińskich 
na prawo:

sprzalhuEa — dobrze 
10, Diet- r o II: drzwi

22831:

ZARZĄD DOBR B O R lINIKI OBOK CHODOROWA PO ­
SZUKUJE POMOCNIKA GOSPODARCZEGO KAWALERA 
OBEZNANEGO . Z POJEDYNCZA RACHUNKOWOŚCIĄ 
GOSPODARCZĄ,   23026

STARSZY „pomocnik handlowy dobry ekspedient z  branży 
galanteryjnej oraz starszy p/ukfykant po trze bu* zaraz. — 
Zgłoszenia do Admi-nistracj; Wtoku pod POMOCNIK HAN 
DLOWY,   23014

POSZUKUJEMY na wieś: a) bardzo b egle pasąca  m a­
szynistko. pożądana stenograf-’o ; b) urzędnika placowego 
do Zakładów Fabrycznych: Zgłoszenl-a z  Owpfs&ir.i świa­
dectw. lctóre nie z o;, fana zwrócone ; p cebulom w cku do 
Zarzadu Dóbr Yf. murówka Łcfo Biiczaeza; 2798

PRAKrYKAhT lA do nauki mcchaaiciwa przyjmie Brauvale 
Batorego 9: 2297J

KOBIETY STARSZEJ rzete*aej nie mająctt przytułku; po— 
szukuję zaraz do dwojga osób; Pracy nem a żadnej, 
oprócz kuchni oraz lekkiej pitfięgnacji chorej; ZgłcKzenJto 
SŁAWNICKl — SLANKI KOLEJ. 2826

KOWALI feiebursz j feiłbanker zdotwi pozowcy znajdą za— 
jęc-e w fabrycd powozów M, Byczyszyn; Lwów, Peł­
czyńska 9;      • 2305J

PANKA do magazynu papieru Stanisława Abla Legionów 11
otrzyma posadę; 23054

MONTER RUtYNOWANY DO MOTORU DIESLA POSZU­
KIWANY — ZGŁOSZENIA POD „NATYCHMIAST* DO 
ADMINISTRACJI WIEKU NOWEGO; 23054

SŁUŻĄCĄ z dobrem; świadectwami untfcjaca gaftowfoć i
prasować potrzebo* od 1 : września: Zgłoszenie: Ulica
Ossolińskich 10. p 'etro  II: drzwi na Drawo: 22832:

BONE młodą dochodzącą do dwojga dzieci poszukuje. — 
Wymagano świadectwa: Zgłaszać ad 25 co sierotka od 
3—5 Sykstusie* 4. dr Skrawaczew*sk: : 231-15:

POSZUKUJE sic robo tne fabrycznych: Zgłaszać sr,e z pa_ 
p oranti w fabryce żarówek, Lwowskich Dzieci 25: 23116

AKWIZYTORA zawodowego przyjmie firma Bernard Panter 
Lwów, Kopernika 17: 23120

SAMODZIELNY (a) korespondent (tka) po-fsko n:em'eck' (a) 
ze  znajomością sfen^gran? evdent ustnie bu cli dferii pi­
szący (a) na maszyn e dla natychmiastowego \wjazdu
potrzebny (a): Oferty z zapodaniem warunków pod M: 
B: WRZESIEŃ do Adm: W ieku; 2863

WIEKSZE Towarzystwo gospod:—dontaw przyjmie intel: 
pana lub pana  (kalftJl:) z odpowiednim udziałem go— 
ifówkł cwcnt: zabe« hipoeecame do obiec a korzystnego 
stanowiska i udzaału w zyskach: Zgłoszenia ood . Tw.o
G ospoś—Dostaw44 44  Adm: Wieki?; 2844;

CHŁOPAKA starszego do po&yłiik b itrowych — poszukuje 
„G obres“ Ska drzewna, uSfca Słowackiego 3: 23100:

SŁUŻĄCA do wszystkiego młoda z dobrenii świadectwami 
do dwoita osób poszukiwana: U lca  Dąbrowskiego 1 — 
drzwi 9, od 3—6:- 22736

MASZYNISTĘ z miała rodzina poszukule do motoru D esla: 
Zgłoszenia: Adtarsberg. Lwów Żółkiewska 151: 23104

DOZORCĘ bezdzietnego poszukuj o się 
Zgłoszenia: Lelewela 3, 1: piętro,
popołudni:

od 1: września: — 
miedzy i2 -3 godz: 

■■V  ̂ 23084:

WDOWA w średnim w ’eku umiejącą gotować. nafychm ast 
zostanie przyjęta: Pofocfófego 102 u dozorcy: 23082:

POSZUKUJE dziewcząt wyżej lat 15 do pracowni pudełek 
Asnyka 15: _______________________  23078:_

POSZUKUJE podręczna dztewt-zrnke do nauki: — Ulica
św: Anny 17 : 23077:

CHŁOPCÓW do praktyki przyjm ę ślusarna Procka — 
Tercjstrska Id. boczna Kloparowskicj: 23066

PO CZESNA dochodzącą z gotowań em 
Magazyn Mód:

Jagiellońska 2: 
23064

E * a i J » P i B  RflTCMASTS.

SftK-tn »  B S m Y S Y Y  'CZfi© - TfcCHMS CZ M! Y

W l l b e l R n a  B h r e n k ^ a n z a
L w ó w ,  B j r n s t o i n a  Cs. 2737 

p o  fo r j A c ł i  p o n o w n i e  o f w a M y .  1
AKUSZERKA przyjmuje panie pod dyskrecja — niezamoż_ 

uym ustępstwo: Lwowskich Dzieci 7 (Polna) 22938

RUTYNOWANA fryzjerka, wyszkolona w p'erwszorzcdnvch 
salonach iak Pcssla we Wiedniu — wróciła z zagranicy 
9 wykonuje czynność* w zakres:* frvz>erstwa, ondolo— 
wanto włosów, manicure, masaży tw arzy: Biiźsza wia­
domość : Braait9le‘n> I3o:mów 1S: 22791

AKUSZERKA WAGNEROWA przyjmuje zamówienia; udziela 
perad pod dyskrecją; SOBIESKIEGO 30, parter; 21924

AKUSZERKA samotna przyjmuje zamówienia; udziela porad 
pod dyskrecją; Józeiata 3 parter R, D. 22049

AKUSZERKA Lutkowska z Warszawy przyjmuje zamówienia 
udzeją porad pod dyskrecja; UEca Asnyk* 9; 21542

POSZUKUJE kafolAkiei koncesji modióbrpkiej da w v— 
a z trżaw iento i ramodzielna nuarsiantke: K4ncnPka 30;
schody 2, J piętro, drzwi 19: 23106

DO PRZEDSIĘBIORSTWA handlowego we Lwc*wkd przed- 
stawtfŁ.iactigo warftodć w towarze poarad 10:C09 douarów 
poszukiwany spóln.k czynny z odpewie-dniin kapPtalera: 
Zgłoszenia pod ALUMJNiUM do biura ogłoszeń Briickat 
Kość uszka 2: 23102

ARi.UR Smutny, s tro ić ^  for.H^Janów. Chm' etowskiegn 5: 
telefon 15—98, przyjmuje strojenia i reparacjo: 23094

SCocbaia
zost-',ni > zaraz fdrlan samcd.9.elriemu kucha- 
rzowi. Z gb szcn w : S i e c i e r ,  G r ó d e c k a  5 2 .

23if>
PARYŻANKA modystka przerabia » przyjmuje! zamów’enia 

na w.vk*AriiiHie kaoetuszo; -oki 5—7. Kraszewskiego 11 — 
II: p^Iuo: 23090

MAŁŻEŃSTWO yreżmic na wmsne kEkudbiowel dz ecko; 
Zgłoszenia pod KILKUDNlGV/fi do Adm: Wieku: 28888:

AKUSZERKA samcdnji przyjmuje aatnów itihi — udziela 
porad pod dyskrecja: JÓZEFA'EA* 3. parter, B: D: 2Ó071

PRZYJMĘ bieliznę do 
d  uiiość u dozorcy:

Zyb3ibi«wcza 13: Wia_
23076

MŁODA przystojna airfyslka poszukuje osoby — lćóraby 
jej pożyczyła 200— 3C0 złu: na procent lia uzupćimcmo
wykształcenia: Zwrot za 3 m jesąca: Łaskawe zgło­
szenia pod ,.A ifvstka4 do Adm: Wicku: 23079:

ARKUSZ traftkalny oddam w zasj-ępstwo w drug t\ dziel­
nicy ; Listowne zgłuszona pod 1’RAFlKA do Adm: 2.;035

B E 3 MISSZKAHia B SKŁ1 PV WM23
2 LUB 1 pokój z kudm 'a pyszukuic wprost od wła­

ściciela domu: Okołica obojefnu: Czynsz według umo­
wy : Zgłuszenia ped J^UDWIK do Adm: Wieku: 22855

M AL/EŃ^JW O bezdzietne poszukuje 1 pokój z kiichmą
w śródmieściu: Syijusz. Kopern‘.ka 12: 22939

PIANINO p Jor wszo rzędne i niark- wypożyczę: udz*ele kon..
wersacii francusk e\ ewentualnie dopłacę za pokój ume 
blowany Lub n:e: Zgłoszenia do Adm: Wieku DLA [-'AN*. 

— — 22947 i

POSZUKUJE 1 dużego lub 2 mniejszych pokoi na p ra ^  
co wmę tkacką: Zgłoszenia z podaniom warunków lo 
Adm: Wieku w& y-KALNIA: 22969

POSZUKUJE pokoju z 
, .Solidny “ do Adm:

osobnem
WKku:

wejściem: Zgł&szeaia pocJ 
22944

5 —7 POKOI z kuchrćą kcmifort w centrum poszukujemy do 
wywnajęcia; SCHALL 1 EiGflLE.fi Lwów pl MARJACKI 
1, 7;   2618

ZARAZ odnajrnę elegancki pokój solidnemu zamożnemu 
panu; W Adm nistracji POTOCKIEGO; 23U43

POSZUKUJE meszkoma z 2 pokcd lub więcej z kucha'ą 
za. wysokiem wynagrodzeniem; Zgłoszenia pisemne do 
Administracji Wicku Nowego pod PAULA, 23039

2 POKOJE i kuchnię poszukuje bezdzietne małżeństwo 
wprost od gospodarza; Czynsz za rek z góry eweufual— 
n;© dopłata, Zgłoszenia do Wicku pod S. B, 23029

ODSTĄPI!’ dwa pokoje i kuchnię elegancko urządzone w 
śródmieściu, Zgłoszenia do Administracji Wieku Nowego

pod 8,000 ZŁ,“   23013

DO odstąpienia zaraz sklep z koncesją i mieszkaniem przy 
pryacyparnej uSijcy, '^Yfademość „Doroteum‘‘ Rzeszów.

 ---------------------------------------------  >  2823
   -r---------------      —---------- -

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią f przedpokojem w śródmieściu 
na 3 jJbkojd z kuchn ą z komfortem za dopłatą wedle

„umowy: Pośrednictwo wykluczone; — Zgł.^zonia pod 
J S. ’do Ądmijii-stracji W i cku Nowego; 23037

OKULARY, Lontelkf najtaniej u firmy SCHALL I EICHLER 
Lwów pl, MARIACKI 7 pod kawiarnią de l* P a’;x WEJ­
ŚCIE PRZEZ FłRAME; 2619

AKUSZERKA • przyjmuje panie p-od dyskrecją — niezamoż­
nym tnfępsfwo; WAŁOWA 27, parter; 21923 '

AKUSZERKA Sekuła przyimuj© zamówień-a ; udzida po­
rad pod dyskrecją: Gródecka 49. I: p: 22704

OBIADY SPORZĄDZANE NA MAŚLE WYDAJE W ABO­
NAMENCIE RESTAURACJA SKULSKIEGO. SAPIEHY 31:

22683

MŁODY urzędnik prywatny poszukuj© mieszkaoia złe-żo— 
uego z 1 lub 2 pokoi umeblowanych i  utrzymaniem Sub 
bez; ZgioszCTifa do Administracji pod URZĘDNIK 701; 

----------------------------  23044

POSZUKUJE 1 lub 2 noko>c z ki:hn?a od gospodarza za 
przedwojennym czynszem lub c/isf eonem: Pod CZYNSZ
do Adm: Wpćku: 22945

PRAKTYCZNA akuszerka przyjmuje, udziela porad pod 
dyskrecją; S. G Le*na Saotefay 85, 22906

IvlASZYNVr do pisania pożycza A Kolesza. Sykstuska 10. 
—  --------    22884

ZA WYPOŻYCZENIE 500 złn: na dura miesiące —. dam 
za procent mieszkanie i obiad przez dwa miesiące: —. 
Adresować: J : S: K: Y '.«  Nowy: 22946

POSZUKUJE 3 lub 2 pokoi5. kuchnia, komfort — okolica 
Listopada, trzyletni czynsz lub odstępne bez pośredni­
ctwa: Wiadomość: Cupcr, Listopada 4. drzwi 7: 22843

POSZUKUJE pokoju z osoimem wejściom umeblowany lub 
n o : Zgłoszenia pod „Bardzo &oi*dny‘< do Adm: Wicku: 

- - - - -  - 23122:

INEELIGENTNA rodznoa żydowska przyirai© dwie kształ­
cące sóc panienki, na wikt i  irkeszkan#*©: — WładamGść 
% grzeczności,; Woiken. Grtktóck* 50; 2818:
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SZUKAMY łokalu przy ul: KaLniLu^wak-cl ewentualnie
początek Gródockliiei na magazyn komlfetocir (Jaimkaj i
meskiej: Z rłosztnie: pod ^Dt'*aiilczn'c“ do Adm: Wfrku 

^  In ow e go: £?I21:

WYNAJMU zaroz m’eszkanie z dwu morfiewym jarzyno­
wym f ow ocounn c/grodem i budynkair*? gi>sp«d*rsLnai

. w Jażowie Nowym Stacja w m eiscu: W ‘-ad; mefc:
Kuronia Tertecka. Jazów Nowy p.: Szkło: 283?

PRZYJtMli na czas szkolny 2 studentki lub studentów: — 
Japońska 12. Mfchaiew^cuiwa: 230CO;

UKOŃCZONA kfltt9fcfwtóljr55V&tfctt (£o-rfepua«> — wŁada».;«ca
bóejjie językiem francusk/m i nlem eckim — poszukuj'© 
kuta za lekcic: Zgłoszenia pod KAT do Adm: Wieku 
No .v ego: 23083 1

DO WYNAJĘCIA umeb! cwany pokój z utrzym ane m przy 
żydowskie i rodzime dla dwóch liczu ów tub iłezeraye
gimnazjalnych: Wiadomość: Kurkowa 9. II: piętro —
ica praw*; 2308Ó:

PhtAY.IMB dwóch studentów (tekY z. niższych kfas na 
rnKszkante z  wskłfcirt /częściowo w orowiantaeft> z  fcp~ 
szci rodź. |iy oiryw aitotakjei: WlaJomalsć fDOBRA
OPIEKA d< Adm: \Vi*ku: 23101^

PÓS-YUKUJE n«kk.zfcan'c za *s&uze: ZgTosiśwtm da Adrahi: 
W itku pod SZLACHET1NA: 23103

SKLEP przy trakcie z wystawa jasny. . duży. 2  ubikacje 
piwnica, odstąpię kaitoł kowi; Zgłoszenia: Mleczarnia 
l yc żakowska TL- 23112:

l ł ODSZUKIWANE aiWszicardc trzv  pokaiawd z komfortem:
Zgłoszeń* u od WEDLE UMOWY do Adm: 23092

PRZYJMĘ panieakc z obywatelskiego domu: Pokoi z ca„ 
Km uLzyimrwLm: Fi fcBaptaii w domiu: KcśJłiau;ows.k,t go
H. fl: p: drzw* 4: 23089

1 POKÓJ z kuclrna lub jedno midszkankr posz-uKuic — 
wprost od wfcaścicHa donru: Ofcctóca obmefna: Czynsz
wtula z umowy: Zgłoszenia do Adm: Wicku. tx:d T : D: 

 —. —* 23008;
SOL<DWA osoba. F-mŁa — wynairrjjl fcuraŁ uoKwk ume_ 

I>ro.TK!V ewertf naiSfrt z wIBŚOo*, muż ; z wdowa: 0 7 '^ -
n;'ia  4; Pod GOiiO.WKA Aut : V/ ckti ____23070:

MN/YJMl: icdr.o lab dwoją dzitc: z dobroci domu: —
Ć, tka sfetsmaa cwititaalnie 1'ekcje. fortepian: Do Ad.tr. 
Wf.duł pud StSRiTCW: . 2 '74:

ZAMłU-SF oofcf.j kawalerski B I-to  PcHłcchtólr z vry*®—
i-aird na p»-d- fcnv w poM *J AaiworwWete a!bo v a te —
v. <iu7jAva: Ztclosarnlia pod SPOKÓJ do Wieku: Z30&I

E a s a s a a  j& © S £ D  P C  S 2 t ? K y A a .

Ml 2CZYZNA 35 tef KUfofitj i wyRłzUfcer«« - fel t  a
ukońcŁcim biachatfcrią poszakuja iikiejokolwick zsjącfa; 
Olerfy WJck No\.y pod W. 13&22

RZĄDCA lat 35 sa.aoti.y z ukuńtzoną buchalterią —
kure ix h, i Orrty. Wick Nowy pod l .  230gj

PAtJMA znoiaca BiirtflKtrte kfcmtSponrJeifcłe st noeiwBeJi' 
i. .raca na m aszynę — poszukuje odoo-ricdniti pcKacty: 
Zrffoszc,, a  js to a n e  do N j»iku pod H :_Kj 5_r_ .i •

DZIEWCZYNKI: wfsfskr diim- do naclci- szve'a m  umówio­
nych wrar-jokacl:. » « i a  Oawrońska — Polanica — 

Ssą:Zjdu órzej _____  DC. „
PANNA z praktyka biurowa piszącą 1 iezle ra maszyn e — 

lin' -.uknic1 odpowiediYci posady: La kawo zjrkrszcnia neo
B-lCuLA uo Adm: W ieku:   u:

MŁODY bezdzietny dozon a poszuknic p. sady do wdli tub 
do to r-an icy  .'•eAi'ei: Z«ro-ze«a: ulwa sw: Zofr 14.
n p: Mn‘irtckiezo:_____________ _______________ __

ENERGICZNA oroba peszukuie posady dci za~zadu a ka 
waifern lub wdowca może ,także zabę :.ie dzi -em : — 
ZE(« _ .s, pi d L: n .  • do Adm Wieku za okszaaem  
fcwifu 'n se -atowero: f _ Z

M m m m m m  eW A  S ^ S E ! ^ 1

Z BRAKU znaksnośc ' hce pozna w celu niatr : mez— 
czyzne dobrego cłfarłktHSnr. nujichefjiic-i r2Ctn(c«lniKa oq 
lat 25 do 35; rzecz trakjiiie na ser jo: {gl^ogrufia y ^ -  
nwyana; zwrot o od słowom honoru: Do A d m :W ia ;u
pod ZNAJOMOŚĆ:  23Gb7:

£S£. ZC U ESSG ŚI^ I 2 N ia > S 2 :® K  > * l i ^

UNiEWAŻNIAM skraozioue dokum ent' w c d .io y e  wwda i« 
przt r P :  K : U : Lwów na nazwisko lz m k  EeW m am .

RZYB..AKANA SUCZKA (ZOLIA Z BIAŁEM1 JEST PO  
ODLP’ kN.A STEP i 'YCK ill 5 : ______________ ■__s___

UNIEWAŻNIAM zgubiona kjiażeczke wojskowa P : K: U: 
Lwów: Joachim Beiber: _____________________

WYCHODZĄC w \  tek z Sajiatoiium Czerwceioso Krnyza 
Zffubrlajn żółta skórzana torebkę z picaijdzreś. ztgark 
i kluczykami: RzfiMuy znalazca cochc© łaskaw‘c jw rocic 
■łamie ptt^egn tarce M arii:_________________ _______ 2.1063:

SKRADZIONO m? 
Lichtef ScJomon:

ksaż-cczkę -wojskowa na nazwisko
23073:

ZBIOROWY kurs artystycznych krlimów i bat ków — 
otiwicram z  dniem ł:  września: Zełoszema codzlenn&oi
E ; Korytkowa, ufóica Łyocalwwska l i^ 3 . IIx d: 22970

P r z o s  M i n i s K  W .  R ,  i  O .  F .  K © n c « s .

KURSY HANDLOWIZ. £L5XeWSKIEttO .
K U R K O W A  3 3  —  p r z y j m - j j ą

-
- a  kursy handlow e; I r  c z  i 6 ru^es. FCurs specjal­
nych dzia ow  księgowości (t. zw. bankow y), steno­
graf ja. Ilość m iejsc ograniczona^ Pcniręczniki z Li- 

b h o t ek i szk-olas j. ? 62G
U o d z .  d l a  s t r o n  1 0 ~ I 5 t  e j  i  i* - 7 - © j

DO POPRAWEK z  matemah-k; ; sreom: wykre.śłhei —
przygotowuje naucz: ginm: I>o,lockiego 1: Al panter na
lewo od 3 do 4 i pół godz: 22824

PRZEZ M/jiist^rstwo W": R: + O: P : kenec^ło^iwan;*
Kirrsy Haudlo-wo' Jakóba IIiFSchsprungar ul: Łyczakowska 
34. przyijainkt wpisy jln kursy itamliowe roczne ; pół_ 
roczne, oddzafy ieńsk 'e i męskie dla młodzieży. — d!a 
dorosłych: oraz. abiturientów od 3 da 6—te j: Sr,euoĄŁraf:a  
t  p isane aa maszynach: Kursy przedpołudu:owe. popo­
łudniowe i wieczorne; ^  •* 22706

m~ ~ w p i s y
d o  sz k ó F K i f r o s b ’o w s ’tt ie j  i 4 - e c h  k i a s  l u d o w y c h  
w  s z Ł r l e  R E L S K I  M A E O W I F , C i . l F J ,  
M n  S 7  (  J g  L i s t c p a d a )  o d  2 3 - g o
s i e r p n ; a ,  m i e d z y  t 9 - - 1 ?  t 4 — 6. 22863

UDZU;LAM nadał Iefecif gry na skrzypcach, po pryj?M ęt­
nych cenach; Kapelmistrz Neuniann Baiorcgot 24 fc p — 
ZgłaszcTiia od' 1—3';. , 23042

STUDEKM KA ! l&raflf z  IV: roku posztikuie łekcit. Zssfa- 
szenia: Ulica Jaliłomowskłch 1: 8, oarke.r: 22966

K o n c e s jo n o w a n e  p r ze c  M k i's fc e rs tw a  W. R . i O . P .

t o  M s i  i i s s s - 1  W m i m  i r i

Kk  tam fenu if., iłwmiistwft#
In s ty tu tu  Na łb ow ego

„ 2 3 0 0 3  o  Z F Ł  e >  T < 'y  jcżCL e>  “
P a ń s K a  l a  1 4
przyjm ują wpisy na ra k  szk dny 19 2 4 /5  cc-<Izicn.:ie 

ocl g. 4 — ? popoł.
Szczegóły zreorganizow anego system  a n a ik i  w 
Prospekcie szkoły — do otrzym ania n& miejscu, — 
wzijf. za o trz y .n n n ^ ^  zn _czka f>-eztowsgo, 23'ż2

KOEDUKACYJNA <  ro klapowa szkoła powszechna z  pra 
wcm publiczności M: R: QoldfarbcAvci przy ulicy
Dabczarusker 9, prrvjmuic wpisy od 25: b: m: do ki: 
I U III i IV miedzy soda: 10—12 ?. 4—5 oopał: 23031

POSZUKUJE nańczyciela dla chłopca^ z 4 kl: z'm «: na
prowisicje: Bliższa wTadoneość: Lwów. RomainowTcza 18
parter: 2.3075

P 2 f t ; S a o » e  S* -® ła  S^iblaraysłow»E w s
w j * .  -  W  d o  s z k ó l z  o w o a lo w y ch  (rz e m io s ło -
■y.ych), t . j. n a  ś lu s a r s tw o  a r ty s ty c z n e ,  ś lu s a r s tw o  
h u d o w U n e y  s t : ł a r s t w o ,  m a!arslv>/o d e k o ra c .  i r z e z b ę  
J e k o ra c .  o^b^cFą si«5 w  d n ia c h  o d  2 6 —3 0  s ie rp :  i *
w godz- od 9. do 12. 28?5 Dyrekcja.
UD?j.ELAM Iciwcj >- IrancuskYco i konwersacji po zł: za

CTłcUfme: Zastać można cd 10—12 rwio i od 6—8 w"cez: 
Szymonowie za Nr: 29; . 2'G8>:

RU;5’NO'WANA rtauczyoiedca udziela lekcii Kry na forte— 
iwanW motoda Lcszdtyek e^o: Krasickich 15. I: p: 23097

POSZUKUJE sic n« fvdz'eri. si^udeata: z. 5—6  klasy na 
wyjazd obok Lwowa w oehr przcirytan:^ materiału 
z f*chiv z  2 kl: einui: do poprawki: Pod ARGON do 
Adm: W teku: 23693:

Rtf iTYNOWAKA naaŁezycidSa kanenskieffo Y?orbc(u e | — 
muzyki uoszukttic dem'—place: Doskonała refcreiidat; — 
Adm: Wieku pod M: P : 23091

E O N C E S  J O H O W . ^ N Aszuom MUiYCzna
N4R1! IŁftZOWSKIBJ

uR< SUiplałs^ 3. 1 5 , II. p .  2803
p r i y j m a j a  z g ł o s z e n i a  o d  1 0 - 1 8 .

K i ' ? N 3  i

j g ś F  i s r j ^ ^ r r j S L i s i T i n s -  ■ f® g
leoidry , m a t  r a c e  p o d u s z k i,  b i . ! iz n q  p  śc ie l Jw ą  d y ­
w a n y , i . - k o ra f je ,  m a te r je  m e b lo w e  pcle? .a  K r z .  S k i ­
b i ń s k i ,  L w ó w , K o p e rn ik a  4, n a p r z e c iw  S z k e w  o n a .

z 846

ZURNALE ksirelusłowe lrancujkic, niemieckie Biuro d.ien 
n-1 iw  Soiiolo.sk;ceo — JaglbllonsŁa 7:________

MŁBLE nowe. używane oraz antyki — poleca sła to rna  
w podwórzu. Kolłataiar 5r *2546

PĄSY BRZUSZNE mpfiirawc, maciczne, siwpowcwla; p f f -
zerwa ty vry; pończochy gumowe na żylaki; opaski men­
struacyjne; pesary roam atte; hegary, gabkj. strzykawki 
zapafeiegawczc dla. p a i Ud tylko STANISŁAW BARAN 
Lwowy Akademicka 26; 21879 ^

MŁYŃSKIE kam itta* fabryki 3Tieioera w Pilznie. poleca 
R :esel. Schicbcr * Friedlandcr. Lwów. Hetmańska 24i 

— — — 22992

SYPIALNIA jasna, iadainia dębowa^ umywaiiiLa z Iw trem
kanapka rozkładana, psycha do sprzedania; Char^źcz.yxriy 
29; parfter, M atw iJaw st'; -• Z23\6

ARMATTRY do kotłów, maszyn, fokomcb'1 parorwych. —
. gorzelń. browarów i raffiscryj: POMPY Worthiu^gtona;
w eiitylt redukcyjne, srarakr koadaiziicT/ioc: RURY ga­
zowe. w’odGdascw£\ koiłowc i. łuczreki . METALE: 
bUcky. rury*, prełi-y m  edzkaie r moa cyna. AN­
GIELSKA, kompozycja. sziaglat oraz wszelkie inne 
ARlYKULY techniczne dla wszystircli gatezi przemysłu 
poleca ,.WENT'YL‘ł Lwrów. Gródecka 36. T el: Nr: 737: 

— — — ^ 2767

SPRZEDAM fauaa parcele budowlane na B*gdanówce na 
spfafę ra.tataą; WradMaość uł Bema 23 i» rtc r  fewy.

— ---------   23022

SPRZEDAM zaraz 2 domy ze skltepa-nu. ogrodsm kanaH— 
zaerą ;,tp, w: Jaśle-; nijcazkanjc po kcntrakcf/0 i ,i*5den
skJep wojny; Cena 12,900 zł — Wf»dom*ść Doroteum 
Rzeszów;     2>tó3

W ZBOfSKACH jest na spraedaż mała reafneść; dom. sto­
doła. ogród, sad, pcslk i łn.ka; Zgłaszać s'ę  W alenty Koz k 
Wagflewłcza 5;   ' - 23032

KUPUJE FORlEPIANY, PrAMNA; meble, dywany; obrazy 
aufylci itp Łaskawe zgfoszen'2  Ry-nek L 42 fitma Msur— 
kjewicz;--------------- -----  -----   ̂ 22CW

JADALNIA. syp’alkic. saloniki, pokoje i n  j^oci^kalai: —
sprzicdaie po cenach- zniżonych magazyn mebli ARS — 
Hotel Krakowski: 22991

SPRZEDAM maszynę kusaficTska: Oticzowa 5. — lewy
uartei’: 2295£

ICO CXjO CEGIEŁ na dworcu kleparawskim * korzystnie do 
spr»cdan'a: LwowsJtfe •Tow^tzysfwol irŁandliii Żelazem i
M;3ra!ansr, Siv; z : o: o ; Batorego- 32 : 22941

PIANINO krzyżówce, pfytf-a metalowa jaketeż fartep-ja-rr do
nauki sprzedam; Sykstuska 48 parter lew y; 22S87

FORTEPIAN królic w dobrym stajija z ’ad».Lvm tonem — 
taafa sprzedam: Cho-roiczyzna a. parjiPr w podwórzu:

—• — 23111:

JADALNIE, syp'ab lic i pokój męski, krajowe i wiedeńskie 
sprzeda okazy jaka Hala Aukcyjna, Lwów. Akadtlniricka 3 
L: putrer: > 2S23T

DYWANY perskie i sr.iy m.eińsLre.. obr;izy„ pGifcóiUcie ja ­
pońska sprzeda okaizyjrrw Hala Aukcyjna — Lwów — 
AJuŁdaiYcka 3, I: p: 2840:

DWA SALONIKI, garnitur klubowy skóra kryty, paoawan 
ja»ny spizeda oltazyiitie Ha'a Aukcyjna — Lv,ów — 
Akademicka 3. I: P :  2841:

BIURKO i sźafy antyczne. mebL używani sp-r^da. oka— 
zyinte Hala Aukcyjna. Lwów, Akademicka 3. 1: u*: 2842

KTO KUPUJE WAKKIY. ba lice baniaki-. szafJki u fórmy 
Cwcjiarsk’ Sł-awsfaw, Lwów, Akadcłiifclca 21. t.jn- zao­
szczędza 35 procent: Wyroby tylko, solidne: Polanku na 
skłauzi-o siła do f:'*'Orunia i inalc: — Dla kupców ceny 
huE*równe; Na pre /T. ie za zaliczka: 2877:

BIURKO ntdiim-owe. b :czk® oCchowe-. trak  z lLmż4e?ka: 
CYi:.ii*ter okazyjnie sprzeaani Koóc«usxk' 3,. drzwi £: 
' _  — -  23165:

KUPIE maszynę <Io szycia p e r  ścieni owa iyżvwana. lecz 
w dobrym stawie: Zgłoszenia: Ffrma A a^ui Endcra —
Rynek 2t: 23107

MOTOCYKL ..Ali R 'cht“ 2 3/4 K: P ; 
Dn^fach — Objazdowa 6:

LATARMIE. p o w o z o w e
płac M arrackł 4:

tanio sprzed* ~ 
2 3 m

tan i a $o rżc/łasi LU MEJ* -  
2*11(1

FORCEFTAN król ki krzyżowy marki ..Schwc ghofora1 — 
pnaw.e nawy sprzedam: Łyczakowska 57. aiicyny 

I: p-etro: 23L13

F0R;'!FPI AN Schnetdra ( tfszvi.nl e sprzedam: Ul: Sł#do\va
Nc: 7. Pracownia stolarska UorgoszA: 23 U4

KUPIE dom z ogródkiem w cen'e do tyskie dolarów: — 
Zgłoszeń?* do Adm Wte ku pod ALBO: 23093

M^AŻNE czytajcie! W szystkie ksiażk.? szkolno p:zvb;trv
najtaniej kup'ć można u Izydora Hólzla. Skarbkows.ka 5 
Każdy kupuiacy destanie bezpłatny upominek: 23096:

FUTRO dla woźnicy tania 
I/III ,

sprzedam: Stępkowska. 53 —
23069:

ŚCIANKA drowwana oszklona z drzwiami okazvin e sprze­
da wfctść: realności W-rc jarska 10 /bct:znu ul kbDa—
rowsbi.e.0:    .____________ 3 2 5 l\__-

SAMOCHÓD ciężarowy 3 tonowy, samochód osobowy * na 
nowych gumach za 330 dolarów, kilka motocykli sprzeda 
.iCydecor'* Lwóv/, Jagiellońska 5: 23049

LEP na muchy talerzyk*, papi-cr kloztj-ow  paczka 20 cr: 
pasty  do obcw a, Janafol na szwaliy, Oaoin na szczury 
poleca naiłanicj dia P : T!: Kupców Lazarowie. Kraków
Garbarska 4: 2801

SZCZENJAKT u-wu miedcczua lesa\.oy "vc«tftv'l — do
siprzcdiania: Wiadomość - Ultaa Królewska 3, ^(B^rsal) s
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. O s t r z e ż e n i e !
Dow iedzieliśm y się, że niektóre firmy sprzedają postawy wal­

cowe, podobne budową do takowych firmy B i h i er , jąko oryginalne 
B i i h l e r e .  Oświadczamy, iz prawo sprzedaży o r y g i n a l n y c h  na­
szych postawów walcowych mają jedynie ‘/m y :

Fabryka maszyn młyńskich K A N A R E K , Sp. z ogr. por., 
'Kraków, ul. Szewska 9, Lwów, ul. Słow ackiego 1tt, 

oraz Inż. UFNOWSKl, W aiszawa.
Brada Fiihler, PalryHa maszyn młyńskich, Uzuiil, Szwajcaria..2682

K  C O  C H C E S Z !
p y r  P R A W 3 ^ .!W 1Q  7 R W A Ł E  i P I Ę K N E

P O Ń C Z O C H Y JTi IO Ifl

suw m W  C E N T R A L I  P 0 M C Z 9 C H

p p m  m M m  m
NAJTANIEJ, 3 0  WCHÓD PRZEZ 31EN.

N A  R A T Y !
eonaui sta  s w y m i  i u  n i m  k m i k i  i m i

W E .  L W O W I E ,  U L .  Z I 3 L I K l S V / i C Z A  S 4 .  
Dostarcza k r e d y t  6 - ;iO  n ń e s i ^ s z n y  narzędzia rol­

nicze i nawozy sztuczne.
H a  k r e d y t  1 5  ■ su a a s ie sz n jf  materjał b adowlaiiy, jodłowe 

i śsvierkowe deski, kantówki, łaty, w dowolnych wymiarach. 2820

m  RAT ¥ iez m u  a ; U l  ®ATY

OBUWIE
?im mmm ssnuu i

c h r z e ś c u a ń s h a  e i s " n a (  | w s *
HURTOWNIA OSIII ,mim RYHBKM

y .lo  s z y b k o
pi agnie znaleźć jLjęde, 
Iub dobrze sprzedać iin> 
potrzebne przedmioty

H < t o c h c < i
znaleźć korzyftny zayr 
dla swych produktów i 
towarów,

K t o  s z u k a
dobrej klljenteli wśród 
najszerszych warstw,

K t o  z n a l a z ł
zgiibi-.na rzecz i y r’ gnie 
zw ró c ić  właścicielowi

n l e c n  o a f r s l
się natychm iast we

W i t k a  M a m
n a j p o  - z y t n  iej  s a y m  
dzienniku krajów,"vn — 
L ó r ig o  dział rek lam .

"■ sowlsie 
w y n r s r a d z a
w ydatk i nczynione na 

ogłoszenia,

w m r a r a s r a g .  i a a Ł a g

C zy t a i c i e

w ie k  w t m
ŁffiSGtóSffia=lHSE"3B8a

BOK ZAŁOŹKBIl «SV W

ALOJZY H0 BNER, LWÓW RYNEK 38
POLECA

FARBY, LAKIERY, OfJWY BENZY­
NĘ i ARTYKUŁY DOMOWO-GOSP.

272-

WSPÓLNIKA
z w hładtm  30.003 zł. pcszuliuje do­
brze prosperująca fabryKa na do­
brych warunkach. — Zgłoszenia do 
Administracji „WieKu Nowego** pod 

„Gwaranrja“. 23119

Itóimha łóżka żelazne w iedcń-
______________ _L! til!l!3'J, skiej marki Q uittnera,
łóżka składane i po iow e r zm aitego system u, or«_ 
m eble w szelkiej jakości poleca z powodu staom  :ji 
po cenach znaczni-j zniżanych MAGAZYN MEBLI

5TCIL i SfłHn, L"0 s, em-al i a s i b  "1
2833.

Pb&Z-SCfc1? znany z solidności ^MAGAZYN IsBrnira. PieK̂ rsHa 3
Pończochy czysto  jed. 3 — 3 5 0  zŁ

fler jed  w. Z '30 „
fr; nc. jed. 3 -— „
f ldecosse 1’30 .

skarpetk i niciar.e — '65 zł
, p i ł  jedw. PIO „

reform y fd de co sse  2'20 „
K om binacje z h sftem  8 ‘50 ,

krawatki jedw abne  
torebki skórzane  
rękawiczki pół jed. 
garnitur biel. dam sk.

1-50 
5 ‘—  

1-50 
12-50 

2738

zł.

Os RadiScćs w  spraw ie rozpoczynającego  
sią r o K u  s z K o l n e g o !

W szelkie k siążk i s z k s liie  używane (w wy­
daniach najnowszych) poleca po cenach nie­
słychanie niskich —  jak długo zapas starczy

S€si$gsrayo P o w szech n a
■Lwów, R y n e l i  *29 28o4

w  b r a m i e  A n d r i o l l e g o .

t u i  lii m  iii
P r z e r a b i a  n kap ela  sze  filcow e, dam skie i m ęskio  
na najnow sze fasony, wadle m odeli krajowych 

i zagranicznych 23109
m% v "  25% taniej niż t5;52Qd£So 1V S
Ł. MML', Lwia, M  laislu t.

Zwraca sie uwagę na firmę i Nr. domu 7.

S Bały! Obuwie
na zam ówienie, eleganckie i trwałe, własnego  

' wyiobu po cenach zniżonych poleca

fEMia Ma Jliil MŚłiffliBIBH
L w ó w ,  G r o d e c K u  5 7  . 2831

Zwierzchność gm inna w  Kornarnie nigdy  
nie upow ażniła P . Senatora R otten stre i cha w  Sam ­
borze do um ieszczenia ogłoszen ia , że Komarr.o konr- 
petuje o lekarza D w óch  lekarzy oLccnie aż nadto  
w ystarcza dla Komarna i okolicy. M ógł senator to 
um ieścić w  im ieniu sw ych  niel cznych adherentów  
partyjnych. — Za Z w ierzchność gm inną: Komi«Vrz 
rządow y. i 2S30

Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Produ­
centów Ino i konopi, że p r z  cć n ^ io f iljsm r  
znaną we Lwowie A2.ro. Sp. „ F  L D T N  0 “  
z uł. Zimor-.ricza 1. 20 do n ow ego lokalu  
■ p r z y  u L  G r ó d e c k i e j  1. ^ 5 ,  w pobliżu 
głównego dworca kolejowego. 2j018

Kssfaurasia i Pckój ft salaitai 
A .  F i t A N f t L A

w o  L w o w i e ,  u l .  S a p i f h y  6 9
poleca znakomite śniadania, jakoteż tanie obiady  
i kolacje. Menu z 3 dań tylko 80 groszy. 22963

ao»* ®t w a r t y  zosta ł pod nowym zarządem . 
Przyjmuje zboże r.a przem iał w każdej ilości.

2 2,i 7 8

iaslsara z  w yk szta łcen iem  i d łu g i letnią  
praktyką zagraniczną obejm ie k ie­

row nictw o tech n iczne garbarni ew en tua ln ie  o r g a n - 
zację now ej fabryki. — Z głoszenia p isem ne pod  

Garbarz", „Reklam a Polska", W arszawa. Ja-.n a 10.
2834

* M u l« £ y ć o £ ć  B a cstO ń r ą  O K in c o n c  r / c t a ł t e m .  Wydawca .Wiek N«wy“, wyi.>aic3u-
Dtuktem SpCbd druk. ł « u ,i ł , kL Sokoła 4-


